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N I E  M A  W O L N O Ś C I  B E Z  S O L I D A R N O Ś C I

Piotr Żytnicki

Czy obywatela, który nie łamie pra-
wa, nie wiezie niebezpiecznych 
przedmiotów i nikomu nie zagra-
ża, a po prostu jedzie na protest, do 
czego ma prawo, można bezkarnie 
uprowadzić z autostrady, wycią-
gnąć z samochodu, zakuć w kaj-
danki i więzić bez żadnych pod-
staw przez kilka godzin? Taka sy-
tuacja zdarzyła się w państwie PiS 
30 października 2020 roku, w szczy-
cie protestów przeciwko zaostrze-
niu prawa aborcyjnego.

Działacze założonego w Pozna-
niu związku zawodowego Inicjaty-
wa Pracownicza jechali do Warsza-
wy, by przemawiać na strajku ko-
biet. Policjanci porwali ich z au-
tostrady w okolicach Pruszkowa. 
Uwolnili, gdy protest się zakończył. 
Nie sporządzili protokołów zatrzy-
mania, bo akcja była nielegalna.

Do tej pory wiedzieliśmy, że roz-
kaz uwięzienia związkowców wy-
szedł ze sztabu policyjnej opera-
cji „Jesień 5”. Znaliśmy nazwiska 
sześciu zamieszanych w to poli-
cjantów. Teraz dotarliśmy do no-
wych informacji, które potwier-
dzają bezprawne działania służb 
pod rządami PiS.

Porwanie, rewizja, 
zdejmowanie butów
Do Warszawy jechało pięcioro 
związkowców. Policjanci trzy ra-
zy zatrzymywali ich samochód. 
Szukali usterek technicznych i za-
bronionych przedmiotów. W ba-
gażniku były jedynie dwie czerwo-
no-czarne fl agi oraz transparent 
odnoszący się do socjalnych praw 
kobiet. Ale – przy trzeciej kontroli 
– i tak zatrzymali działaczy.

Inicjatywa jest niewielkim, ra-
dykalnym związkiem zawodowym, 
który zasłynął m.in. obroną wy-
zyskiwanych kobiet: sprzątaczek 
w publicznych instytucjach, pra-
cownic żłobków. Jesienią 2020 ro-
ku otwarcie wsparł protesty ko-
biet przeciwko ograniczeniu pra-
wa do aborcji. Działa legalnie, 
wśród członków ma też anarchi-
stów i antyfaszystów.

– Władza mogła się obawiać 
połączenia tego dziejowego ru-
chu społecznego i ewentualne-
go strajku pracowniczego. Dla-
tego znaleźliśmy się na celowni-
ku – uważa Marta Rozmysłowicz, 
która jako członkini komisji krajo-
wej IP miała przemawiać na straj-
ku kobiet. Była jedną z bezpraw-
nie uwięzionych.

Gdy pytała o powód zatrzyma-
nia, nie dostała odpowiedzi. Poli-
cjanci nie pozwolili jej skorzystać 
z telefonu i powiadomić adwoka-
ta. Nie poinformowali o prawach, 
jakie przysługują zatrzymanym.

Z autostrady zawieźli związkow-
ców do komendy w Pruszkowie. Re-
widowali, kazali zdejmować buty. 
Karolina Kańka, rzeczniczka policji 
w Pruszkowie, twierdziła, że związ-
kowców zakuto w kajdanki dla ich 
bezpieczeństwa i że ani przez mo-
ment nie byli zatrzymani.

To było kłamstwo. Sąd stwier-
dził, że było to zatrzymanie, które 
„odbyło się bez podstawy prawnej 
i było nielegalne, bezzasadne i nie-
prawidłowe”. Skarb państwa każ-
demu z uwięzionych wypłacił po 
2 tys. zł zadośćuczynienia.

Winni nie tylko policjanci
Związkowcom zależało jednak nie 
na pieniądzach, lecz na ustaleniu 
i ukaraniu winnych. Prokuratura 
Okręgowa w Warszawie najpierw 
odmówiła prowadzenia śledztwa. 
Wszczęła je, gdy nakazał to sąd. Ale 
10 listopada 2023 roku – trzy lata po 
uwięzieniu związkowców – proku-
rator Marek Kozicki umorzył śledz-
two. Nie dopatrzył się przestępstwa.

Na blisko 60 stronach uzasad-
nienia Kozicki opisuje, jak doszło 
do uwięzienia działaczy. Dotarli-
śmy do dokumentu. Wynika z nie-
go, że winni są nie tylko policjanci. 
Palce maczali w nim też funkcjona-
riusze Agencji Bezpieczeństwa We-
wnętrznego. + Więcej   6

Centrum antyterrorystyczne ABW 

inspirowało bezprawne uwięzienie działaczy 

legalnego związku zawodowego – ustaliła 
„Wyborcza”. Prokuratura przestępstwa nie widzi.

ABW zamieszana w policyjne porwanie

Uwięzić 
aktywistów!

Nakład 48 tys. + 300 tys. prenumerat cyfrowych

OSTATNI ATAK NA TUSKA, 
BY NIE ZOSTAŁ PREMIEREM

Polityka

Reportaż

Za kulisami

Jedna aktorka upomniała się 
o wyrównanie pensji dla wszyst-
kich pracowników. Wkrótce 
straciła pracę. Druga dostała wy-
powiedzenie zaraz po powrocie 
z macierzyńskiego ► 18-19

Sport

Kryzys 
w skokach
Trener, który podejmuje pracę 
w Polsce, wchodzi na pole mino-
we. Czy na minę wdepnie teraz 
Thomas Thurnbichler? ► 20

Szkoły 

Nie będzie 
rewolucji  
– Trzeba odciążyć uczniów i ra-
zem z ekspertami, nie politykami, 
tworzyć nową jakość – mówi 
Krystyna Szumilas ► 4-5

SNY 
I DUCHY

Wydaje Agora SA 
nr indeksu 348198

• Przeszłość miałam zamkniętą pod kluczem i nie chciałam 
do niej wracać – mówi wokalistka. Napisała bardzo osobistą 
książkę „Trudna sztuka latania”
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Martyna Jakubowicz dla „Wyborczej”
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Jastrzębie z PiS naciskają na ABW w sprawie cofnięcia Donaldowi Tuskowi poświadczenia bezpieczeństwa  3
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Andrzej  
Kublik

Rachunek  
z odroczoną zapłatą

O
d nowego roku rząd Niemiec przestanie dotować ceny 
prądu i gazu dla gospodarstw domowych, rezygnu-
jąc z planu przedłużenia takich dopłat na pierwszy 
kwartał 2024 r. Berlin uznał, że już nie stać go na takie 

dopłaty po zablokowaniu przez tamtejszy trybunał konstytucyj-
ny możliwości wydawania na cele klimatyczne funduszy zgro-
madzonych na przeciwdziałanie pandemii koronawirusa. Ale 
rząd Niemiec mógł zrezygnować z takich dopłat także z powodu 
spadku cen gazu i energii elektrycznej w Europie. 

Od stycznia także rząd Litwy przestanie wypłacać gospo-
darstwom domowym dotacje rekompensujące wysokie dotąd 
rachunki za gaz. A jednocześnie od stycznia na Litwie  
i w Estonii spadną ceny gazu i prądu dla ludności – kolejny już 
raz w ostatnich miesiącach. 

Tymczasem polscy politycy nie widzą takich zmian na 
rynku energetycznym Europy, proponując dalsze mrożenie cen 

energii na poziomie tego 
roku. Odchodzący rząd 
PiS premiera Mateusza 
Morawieckiego propono-
wał, żeby zamrozić ceny 
na cały 2024 r. Posłowie 
koalicji, która wkrótce 
utworzy nowy rząd kie-
rowany przez premiera 
Donalda Tuska, odrzu-
cili ten projekt. Słusznie, 
bo spadki cen energii 
stawiają pod znakiem za-
pytania sens ich dalszego 

dotowania. A Komisja Europejska zaakceptowała przedłużenie 
takich dotacji tylko do kwietnia przyszłego roku. Aby państwa 
Unii mogły wreszcie zmniejszać swoje deficyty budżetowe. 

Jednak posłowie koalicji jakby ulegli czarowi obietnic odcho-
dzącego rządu PiS. Bo i oni proponują zamrożenie cen energii, 
ale na pół roku. Czy to ma sens?

Według ostatnich danych Eurostatu w pierwszej połowie 
2023 r. ceny energii elektrycznej dla gospodarstw domowych 
w Polsce należały do najniższych w UE i stanowiły ok. 60 proc. 
średniej unijnej. Także ceny gazu dla polskich gospodarstw do-
mowych należały do najniższych w UE. Wszystko to faktycznie 
na koszt państwa, czyli nas wszystkich.

Nie ma wątpliwości, że w zeszłym roku interwencja państwa 
na rynku energetycznym była niezbędna, gdyż ceny energii biły 
rekordy wszech czasów po napaści Rosji na Ukrainę. Ale już od 
wiosny tego roku ta interwencja stawała się coraz mniej po-
trzebna. A teraz zaczyna być szkodliwa. 

Mrożenie cen energii tworzy iluzję, że można ten okres 
drożyzny przeczekać. Nic z tego. Większość ekspertów progno-
zuje, że czas wywindowanych przez Rosję cen energii mamy już 
za sobą. Ale jednocześnie w najbliższych latach będą one nadal 
wysokie. Opóźnianie tego szoku może tylko spotęgować go 
w przyszłości i zniechęcać do oszczędzania energii. Bo nic tak 
dobrze nie skłania do przykręcenia kaloryferów i wyłączania 
zbędnych świateł, jak rachunki z gazowni i elektrowni. +

Liczba  
dnia

tyle wynosi AQI, czyli 

indeks zanieczyszczenia 

powietrza w Krakowie 

(norma to wartość 

między 0 a 50). W środę 

w rankingu miast z naj-

bardziej zanieczyszczo-

nym powietrzem Kraków 

zajmował drugie miejsce 

na świecie

176

Politycy znów chcą 

uszczęśliwić Polaków 

zamrożeniem cen. Ale nie da 

się zaklinać rzeczywistości: 

żyjemy w czasach drogiej 

energii

Przeprowadzę kontrolę sprzętu 

AGD, zamrażarek sejmowych, 

by sprawdzić, czy nic nie jest tam 

chłodzone

SZYMON HOŁOWNIA

marszałek Sejmu,  

podczas środowego posiedzenia izby

Watykan
Audiencja generalna

Papież Franciszek jest witany przez siostry zakonne podczas cotygodniowej audiencji generalnej w sali pa-
pieża Pawła VI w Watykanie.
Więcej zdjęć z Polski i ze świata oraz niezwykłych galerii na Wyborcza.pl/zdjecia
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Jutro w „Wyborczej”

Tylko Zdrowie

Szansa na lepsze  
życie z POChP       

Przewlekła obturacyjna choroba płuc  
(POChP) to jedna z najczęstszych chorób płuc 
na świecie. Jest nieuleczalna, ale można spo-
wolnić jej postęp. Czym objawia się  
POChP? Kto jest szczególnie zagrożony?  
Jaki jest obecnie standard leczenia?
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„Można odejść i wciąż być blisko”  

 
Ks. Jan Twardowski 

 
 

Z głębokim smutkiem dzielimy się wiadomością o śmierci 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

Adama Drozdowskiego 
 

Członka Zarządu Spółki Partner Center 
 

serdecznego Przyjaciela i oddanego Współpracownika,  
Człowieka pełnego życia, radości i niezwykłej życzliwości, 

troskliwie zaangażowanego w działalność naszych firm,  
zawsze gotowego do służenia wiedzą, pomocną dłonią i dobrym słowem. 

 
Historia Jego życia wypełniona została zbyt szybko. 

 
Pamięć o Adamie pozostanie z nami na zawsze. 

 

Rodzinie i Bliskim  
 

składamy 
wyrazy najszczerszego współczucia 

 
Zarząd i Pracownicy Spółek Partner Center oraz Partner Logistic 

 
 

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 8 grudnia 2023 roku o godzinie 12.00 
na Cmentarzu Rzymskokatolickim przy ul. Kilińskiego 55 w Pabianicach. 

 
 

 WWW.NEKROLOGI.WYBORCZA.PL/34291083
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Ostatni atak PiS na Tuska,  
by nie został premierem
Jastrzębie z PiS naciskają na ABW 

w sprawie cofnięcia Donaldowi 

Tuskowi poświadczenia bezpie-

czeństwa. Podstawą miałby być raport 

odwołanej już przez Sejm komisji 

Sławomira Cenckiewicza ds. badania 

rosyjskich wpływów.

– Teraz sytuacja się zmieniła. „Raport 
cząstkowy” nie spełnił oczekiwań, opar-
ty jest na starych materiałach i filmie 
„Reset” [propagandowy serial TVP au-
torstwa Cenckiewicza i Michała Racho-
nia], nie ma w nim poważnych dowodów, 
jest za to mnóstwo wpadek – tłumaczy.

Dlatego krąg zwolenników „elimina-
cji Tuska w oparciu o raport” mocno się 
zmniejszył. Rzeczywiście – jak pisaliśmy 
– raport, mimo że formalnie ma status 
dokumentu państwowego, powiela ma-
teriały, które prokuratura zgromadziła 
w latach 2016-19, usiłując postawić w stan 
oskarżenia szefów Służby Kontrwywia-
du Wojskowego z czasów rządów Tuska.

Zdaniem prokuratury Zbigniewa Zio-
bry SKW nielegalnie współpracowało 
z rosyjską Federalną Służbą Bezpieczeń-
stwa, a Tusk i politycy jego rządu albo 
o tym nie wiedzieli, albo to lekceważyli. 

ABW odpowiada „Wyborczej”
W poniedziałek do ABW, SKW i koor-
dynatora służb specjalnych wysłaliśmy 
pytania, czy wszczęto lub planowane 
jest wszczęcie postępowania kontrol-
nego wobec Tuska, Klicha, Siemonia-
ka, Sienkiewicza.

SKW, ABW i koordynatora służb 
pytaliśmy:
• Czy w związku z raportem i zawartą 
w nim negatywną rekomendacją ABW 

lub SKW podjęły czynności w oparciu 
o zapisy Ustawy o Ochronie Informacji 
Niejawnych zmierzające do sprawdze-
nia, czy wymienione osoby dają rękoj-
mię zachowania tajemnicy (art. 33 pkt. 
1 Ustawy), lub inne czynności związa-
ne z możliwością cofnięcia poświad-
czenia bezpieczeństwa wymienionym 
w raporcie osobom w oparciu o prze-
pisy tej ustawy?
• Czy „raport cząstkowy” komisji jest 
dla ABW i SKW dokumentem wiążą-
cym i wiarygodnym?
• Czy ABW lub SKW podjęły czynności 
sprawdzające, czy w „raporcie cząstko-
wym” nie doszło do ujawnienia danych 
chronionych przepisami o obu służbach 
lub Ustawą o Ochronie Informacji Nie-
jawnych. W szczególności, czy prowa-
dzone są czynności wyjaśniające wobec 
faktu ujawnienia przez komisję w za-
łączniku do „raportu cząstkowego” da-
nych zastępczyni Dyrektora Biura Za-
rządu II SKW, ppłk Magdaleny O. [wy-
kreślenie redakcji] 

We wtorek dostaliśmy odpowiedź 
z ABW. Czytamy w niej: „Agencja Bez-
pieczeństwa Wewnętrznego realizuje 
działania określone w ustawie o ABW 
oraz AW z dnia 24 maja 2002 r. i nie 
udziela informacji nt. szczegółów pro-
wadzonych działań, w tym odnośnie do 
środków, form i metod realizacji zadań, 
co wynika m.in. z przepisów art. 35 ust. 
1 ww. Ustawy”. 

Prezydent nie będzie 
robił przeszkód?
Czy plan odsunięcia Tuska przy pomo-
cy ABW i „raportu cząstkowego” jest re-
alny? Po publikacji raportu z Kancela-
rii Prezydenta poszły sygnały, że Duda 
nie będzie robił przeszkód. Kilka dni te-
mu wypowiedział się w tej sprawie je-
den z jego doradców Łukasz Rzepecki: 
– To jest zdanie komisji. Komisja mia-
ła prawo wyrazić takie zdanie, wyrazi-
ła swoje stanowisko. Pan prezydent nie 

będzie go brał pod uwagę – zapewniał 
Rzepecki w Radiu ZET. 

– Nie będę przeciągał i nie będę tego 
opóźniał. Są ku temu odpowiednie prze-
pisy, w tym terminy konstytucyjne – mó-
wił z kolei sam Duda. – Komisja wyrazi-
ła swoje zdanie. Prezentowane były od 
pewnego czasu różnego rodzaju dowo-
dy pokazujące działalność pana Donal-
da Tuska także jako premiera. Obywa-
tele mają prawo oceniać. Różne doku-
menty były prezentowane już wcześniej. 
Komisja zajęła stanowisko. Obywatele 
decydują. Mamy demokratyczne zasa-
dy i one są realizowane, ostatnie wybo-
ry to pokazują przy wielkiej frekwencji, 
najwyższej jak do tej pory, te wybory się 
odbyły, został wyłoniony zwycięzca wy-
borów, w tej chwili trwają parlamentar-
ne procedury i konstytucyjne, jeśli cho-
dzi o formowanie nowego rządu.

Z kolei Małgorzata Paprocka, mini-
ster w Kancelarii Prezydenta, stwier-
dziła w TVP Info: – Bez wątpienia jest 
cały aspekt polityczny tej sprawy i po-
lityczny ciężar tego raportu. Nie mówi-
my tutaj o żadnych elementach dysku-
sji, domniemań, gdybań, tylko członko-
wie komisji przekazali i pokazali swoje 
tezy, odnosząc się wprost do dokumen-
tów, których rzetelności, prawdziwości 
nikt nie kwestionuje. 

– Gdyby w polskim ładzie ustrojo-
wym prezydent mógł odmówić zaprzy-
siężenia premiera, to doradzałbym pre-
zydentowi, żeby nie zaprzysięgał Donal-
da Tuska – stwierdził w TVN 24 prof. 
Andrzej Zybertowicz, doradca Dudy 
ds. bezpieczeństwa i członek komisji 
Cenckiewicza. 

Na konferencji, gdzie komisja prezen-
towała swój raport, Zybertowicz powie-
dział: – Analizując dostępne materiały, 
w tym zeznania w czasie śledztwa pro-
kuratury, mieliśmy wrażenie, że politycy 
odpowiedzialni za bezpieczeństwo pań-
stwa nie interesowali się bezpieczeń-
stwem państwa. l

Czy plan odsunięcia Tuska  

przy pomocy ABW i „raportu cząstkowego” 

jest realny? Po publikacji raportu 

z Kancelarii Prezydenta poszły sygnały,  

że Duda nie będzie robił przeszkód

• Donald Tusk 

na wczoraj-

szym posie-

dzeniu Sejmu

 FOT. SŁAWOMIR 
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WYBORCZA.PL

Wojciech Czuchnowski

O tym, że taki plan jest cały czas bra-
ny pod uwagę, wiemy ze źródeł zwią-
zanych z Agencją Bezpieczeństwa We-
wnętrznego. Według naszych informacji 
wśród funkcjonariuszy z kierownictwa 
ABW związanych z odchodzącą władzą 
panuje przekonanie, że Agencja powin-
na wszcząć postępowanie kontrolne wo-
bec Tuska i że powinno się ono zakoń-
czyć orzeczeniem, iż „nie daje on rękoj-
mi zachowania tajemnicy”.

Oznaczałoby to cofnięcie Tuskowi po-
świadczenia bezpieczeństwa. Bez tego 
nie mógłby zostać premierem. 

Raport  
nie spełnił oczekiwań
Podstawą tych działań ma być „raport 
cząstkowy” ogłoszony 29 listopada przez 
powołaną latem przez PiS komisję ds. 
rosyjskich wpływów w latach 2007-22. 
Dwie godziny po publikacji dokumentu 
komisja – z jej szefem Sławomirem Cenc-
kiewiczem na czele – została odwołana 
przez sejmową większość.

W raporcie napisano: „W odniesie-
niu do byłego premiera Donalda Tu-
ska oraz ministrów Jacka Cichockiego, 
Bogdana Klicha, Tomasza Siemoniaka 
i Bartłomieja Sienkiewicza Komisja re-
komenduje niepowierzanie im zadań, 
stanowisk i funkcji publicznych zwią-
zanych z odpowiedzialnością za bez-
pieczeństwo państwa”. 

Wydawaniem i weryfikacją poświad-
czeń bezpieczeństwa zajmuje się w ABW 
Departament Ochrony Informacji Nie-
jawnych. To właśnie na jego szefów wy-
wierany jest nacisk, by po publikacji ra-
portu wszczęli postępowanie kontrol-
ne w celu sprawdzenia, czy wymienie-
ni w raporcie politycy „dają rękojmię za-
chowania tajemnic”.

Tusk, Siemoniak, Klich i Sienkiewicz 
– wszyscy z KO – mają dostęp do ma-
teriałów ściśle tajnych jako posłowie. 
Gdyby Tusk został wybrany na premie-
ra – tak jak jest to planowane na posie-
dzeniu Sejmu 11 grudnia – z racji peł-
nionego urzędu zyskałby też dostęp 
do materiałów ściśle tajnych o najwyż-
szej klauzuli.

– Dlatego chodzi o to, by postępo-
wanie zostało wszczęte jeszcze przed 
zaprzysiężeniem, a najlepiej przed no-
minacją – mówi jeden z naszych infor-
matorów. Jak podkreśla, w całej grze 
chodzi o to, by prezydent Andrzej Du-
da miał podstawę do tego, by odmó-
wić zaprzysiężenia Tuska. Sam Duda 
już po raporcie komisji Cenckiewicza 
stwierdził, że nie będzie robił obstruk-
cji ws. wskazanego przez Sejm kandy-
data na szefa rządu.

Inny rozmówca stwierdza, że taki 
plan był realny, gdy przed wyborami 
15 października powoływano komisję. 
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ROZMOWA Z 

KRYSTYNĄ SZUMILAS

byłą ministrą edukacji w rządzie 

PO-PSL, obecną szefową sejmowej 

komisji edukacji, nauki i młodzieży

KAROLINA SŁOWIK: Za nami pierw-
sze posiedzenie sejmowej komisji edu-
kacji, nauki i młodzieży w tej kaden-
cji. Bardzo różniła się od tych z po-
przedniej. W opiniowaniu wniosku 
dotyczącego kandydatury Moniki 
Horny-Cieślak na rzeczniczkę praw 
dziecka wzięło udział 30 organizacji 
pozarządowych.
KRYSTYNA SZUMILAS: Już w momen-
cie powierzania mi funkcji przewodni-
czącej komisji deklarowałam, że będzie 
ona forum dialogu, że będę zapraszała 
nauczycieli, związki zawodowe, organi-
zacje pozarządowe, samorządy. Jednym 
słowem wszystkich tych, którym leży na 
sercu dobro edukacji i którzy chcą dys-
kutować na temat dobrych rozwiązań.

Pierwsze posiedzenie udowodniło, 
że nie były to czcze obietnice. Wszyscy 
przedstawiciele strony społecznej zabra-
li głos, również posłowie mogli się wypo-
wiedzieć. Zmieściliśmy się też w zapla-
nowanym czasie. Poza drobnymi incy-
dentami dyskusja była rzeczowa. Nie by-
ło kłótni, nieparlamentarnych określeń. 
To duża jakościowa zmiana po mrocz-
nych ośmiu latach.

Choć w parlamencie jestem dość dłu-
go, nie pamiętam, abyśmy my, posłowie 
i posłanki, byli tak bardzo ograniczani 
w swoich wypowiedziach, jak miało to 
miejsce za rządów PiS. Nie pamiętam, 
by tak jak w ostatnich ośmiu latach po-
siedzenia służyły jedynie przepychaniu 
ustaw, na ogół poselskich, bez konsulta-
cji społecznych. I tego, aby organizacje 
pozarządowe, jeśli już pojedynczo by-
ły wpuszczane na posiedzenia, nie były 
dopuszczane do głosu.

Będę pilnowała, aby ta niechlubna 
praktyka się skończyła, abyśmy nie słu-
chali jedynie strony rządowej i siebie sa-
mych, tylko konfrontowali nasze opinie 
z ludźmi z zewnątrz. Bo to oni są w szko-
łach, oni pracują z dziećmi i za nie odpo-
wiadają. To oni wiedzą, co tak naprawdę 

się dzieje tam, na dole, i co jest potrzeb-
ne, żeby usprawnić system.

W poprzedniej kadencji komisja czę-
sto obradowała do późnych godzin, 
nie było miejsca, goście tłoczyli się 
w korytarzach. Teraz miejsce się zna-
lazło, a posiedzenie skończyło się rów-
no o 18.30. Rozumiem, że od teraz tak 
to będzie wyglądać.
– Tak. Wymaga tego szacunek dla partne-
rów społecznych i samych siebie. Aby tak 
było, wystarczy odrobina odwagi i otwar-
tość na rozmowy z ludźmi. Deklaruję, że 
komisja będzie miejscem debaty. I że bę-
dziemy tę debatę traktować poważnie.

Czym będziecie się państwo zajmo-
wać w pierwszej kolejności?
– Pierwsze i najważniejsze zadanie do-
tyczy nauczycieli i poprawienia ich za-
robków. Bo te ostatnie osiem lat było dla 
nich ponure i trudne właśnie z powodu 
marnych zarobków, ale też bezdusznego 
traktowania. Trudno pogodzić się z fak-
tem, że wynagrodzenie nauczyciela po-
czątkującego jest jedynie o 90 zł wyższe 
od minimalnego wynagrodzenia obo-
wiązującego w Polsce.

Młodzi ludzie nie chcą pracować 
w szkole, bo przy takich pensjach – my-
śląc o swoich rodzinach – widzą, jak trud-
no będzie zapewnić sobie i bliskim godzi-
we warunki życia. Z pracy w szkole rezy-
gnuje też wielu bardzo doświadczonych 
pedagogów. Decydują się na szukanie 
innej ze względu na tragiczne zarobki, 
ale też z powodu działań kolejnych mi-
nistrów rządu PiS odzierających ich za-
wód z godności. Podniesienie wynagro-
dzeń i przywrócenie zaufania będzie dla 
nas priorytetem.

30 proc. podwyżki, nie mniej niż 1,5 tys. 
zł brutto od 1 stycznia. To się uda?
– To nasze zobowiązanie. Gdyby nie upór 
pana prezydenta i fasadowy, dwutygo-
dniowy rząd Mateusza Morawieckiego, 
już dziś byśmy nad tym pracowali. Nieste-
ty, szkodliwy pomysł Jarosława Kaczyń-
skiego, potulnie zrealizowany przez pre-
miera i zaakceptowany przez prezydenta, 
odsuwa w czasie przyjęcie wyniku wybo-
rów i powołanie rządu Donalda Tuska.

A to warunek niezbędny do rozpoczę-
cia prac nad budżetem na 2024 r., w któ-
rym musimy zabezpieczyć pieniądze na 
30-procentowe podwyżki dla nauczycie-
li. Uspokajam: odchodząca władza nam 
w tym nie przeszkodzi. Nie odstąpimy od 
naszego zobowiązania, uchwalimy bu-
dżet, a nauczyciele otrzymają podwyż-
kę od 1 stycznia 2024 r.

Może dojść do sytuacji, że pieniądze nie 
wpłyną w styczniu na nauczycielskie 
konta, tylko będzie np. wyrównanie?
– Niestety, gierki PiS mogą opóźnić wy-
płacenie pieniędzy, na które nauczycie-
le czekają. Ale zrobimy wszystko, by do-
szło do tego jak najszybciej, i gwarantuje-
my, że nauczyciele otrzymają pieniądze 
z wyrównaniem od 1 stycznia.

Będzie stała waloryzacja nauczyciel-
skich pensji? Marszałek Sejmu Szy-
mon Hołownia odmroził projekt au-
torstwa Związku Nauczycielstwa Pol-
skiego, który mówi o powiązaniu za-
robków ze średnią krajową.
– Przez ostatnie lata wszyscy oglądaliśmy 
żenujący spektakl reżyserowany przez 
PiS, w którym kolejni ministrowie obie-
cywali nauczycielom wzrost płac. I tylko 
obiecywali. Mogli to robić, bo podwyżki 
zależały od kaprysu władzy.

W naszym programie zobowiązali-
śmy się do wprowadzenia waloryzacji. 
Nie chcę mówić o szczegółach, bo zale-
żą od ustaleń koalicyjnych i decyzji mini-
stra. Ale debata nad obywatelskim pro-
jektem ZNP niewątpliwie będzie okazją 
do rozpoczęcia dyskusji na ten temat.

Mecenas Monika Horna-Cieślak – no-
wa rzeczniczka praw dziecka – jakie 
na pani zrobiła wrażenie?

– To przepaść między tym, co było [po-
przedni RPD Mikołaj Pawlak został wy-
brany przez PiS]. Jestem pod wrażeniem 
jej poglądów i dotychczasowych działań. 
Jest bardzo dobrze przygotowana do pra-
cy z dziećmi, praktycznie od 19. roku ży-
cia działała na ich rzecz.

Nie jest polityczką, jest prawniczką 
dobrze zorientowaną w obszarach prze-
ciwdziałania przemocy wobec młodych 
ludzi. To, co wzbudziło dodatkowo mój 
szacunek, to jej słowa na komisji, że bę-
dzie rzeczniczką dzieci, nie polityków, 
nie ideologii. A z tym mieliśmy niestety 
do czynienia przez ostatnie lata.

Jej słowa o wspieraniu „Tęczowych 
piątków” bardzo poruszyły prawą 
stronę.
– Nie mam wątpliwości, że politycy PiS 
będą wyłapywali słowa niezgodne z ich 
sposobem myślenia, wyrywali je z kon-
tekstu i będą to robili z wypowiedziami 
każdego, kto ośmieli się mieć inne zda-
nie. Obracanie kota ogonem, bicie na 
alarm, oskarżanie o działanie na szko-
dę dzieci, Polski, Polek i Polaków to sta-
ła taktyka ich działania.

Pani rzecznik powiedziała jedno: że 
będzie stać po stronie dziecka bez wzglę-
du na to, jakie są przekonania rodziców 
tego dziecka, i bez względu na to, jakie to 
dziecko jest. Będzie bronić praw tych, któ-
rzy są katolikami, i tych mających świa-
topogląd świecki. Każde dziecko będzie 
przez nią chronione.

Oczywiście, PiS może się nie podobać 
organizowanie „Tęczowych piątków”. 
Komuś innemu mogą się nie podobać 
rekolekcje. Ale jeśli dziecko i jego rodzi-
ce chcą uczestniczyć w jednym lub dru-
gim, to mają do tego prawo.

To nie jest ideologia, lecz poszano-
wanie i ochrona dobra dziecka. Jeste-
śmy różni i tego nie zmienimy, ale mi-
mo tych różnic mamy takie same prawo 
do przestrzeni do życia, uzyskiwania po-
mocy i do szacunku. I tego powinniśmy 
uczyć nasze dzieci.

A jak było? Wpychanie przez PiS ide-
ologii do szkół skutkowało odsunięciem 
na dalszy plan myślenia o dobru dziecka. 
Rodzice, nauczyciele i uczniowie zmusza-
ni byli do ciągłego analizowania, czy ich 

Nie możemy 
narażać szkoły 
na kolejną 
rewolucję
– Trzeba jak najszybciej odciążyć uczniów i równolegle, 

razem z ekspertami, nie politykami, tworzyć nową jakość 

– mówi b. ministra edukacji Krystyna Szumilas.

Przez ostatnie lata wszyscy oglądaliśmy 

żenujący spektakl reżyserowany przez 

PiS, w którym kolejni ministrowie 

obiecywali nauczycielom wzrost płac. 

I tylko obiecywali
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Przed Sądem Rejonowym w Żywcu 

pod sygnaturą I Ns 503/23 toczy się 

sprawa z wniosku Powszechnej Kasy 

Oszczędności Bank Polski Spółka Akcyjna 

z siedzibą w Warszawie o stwierdzenie 

nabycia spadku po Piotrze Szczepańskim, 

urodzonym w dniu 05.06.1954 r., ostatnio 

na stałe przed śmiercią zamieszkałym 

w Radziechowach, zmarłym w dniu 

7.01.2018 r. Sąd wzywa do udziału w sprawie 

następców prawnych Piotra Szczepańskiego, 

aby zgłosili się w terminie trzech miesięcy od 

daty wywieszenia ogłoszenia i udowodnili 

swoje prawa do spadku, gdyż w przeciwnym 

razie mogą być pominięci w postanowieniu 

o stwierdzenie nabycia spadku. §

OGŁOSZENIE PŁATNE 34290808
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działania spodobają się ministrowi. Pro-
wadziło to do paraliżu, sztuczności, bun-
tu, ale też wymuszało uległość i strach 
przed konsekwencjami. Pamiętamy to 
z czasów PRL: narzucanie jedynie słusz-
nego sposobu postępowania zgodnego 
z linią komunistycznej partii, a nie z war-
tościami ważnymi dla ludzi.

Mówiąc wprost: po wyborach odczu-
łam ulgę i radość, że już nie partia PiS, ale 
społeczności szkolne będą decydowały, co 
będzie się działo w szkole, że nie będzie 
tego narzucał kurator oświaty ani mini-
ster Czarnek. I że już nikt nie będzie stał 
z przysłowiowym batem i straszył na-
uczycieli komisjami dyscyplinarnymi.

Zarzut, że szkoła będzie teraz tęczo - 
wa...
– Mogłabym zapytać, co jest złego w tę-
czy? Jest taka kolorowa…

...był podejmowany również przez pu-
blicystów. Prof. Marcin Matczak mar-
twił się, że gdyby lewica objęła resort 
edukacji, PiS dostałby politycznego 
paliwa, by atakować nowy rząd.
– Tak. Mam świadomość, że bez wzglę-
du na to, co zrobimy, PiS będzie nas za-
jadle atakował. To jest wpisane w DNA 
tej partii. Ale mam też przekonanie, że 
w zarządzaniu szkołą najważniejsze jest, 
aby nie wpychać jej w żadne skrajności. 
Szkoła musi mieć przestrzeń do swobod-
nego działania, a decyzje związane z wy-
chowaniem, współpracą z organizacja-
mi pozarządowymi i ochroną dzieci mu-
szą podejmować rodzice w porozumie-
niu z nauczycielami.

Zawsze powtarzam: to konstytucja 
daje prawo rodzicom do wychowywa-
nia swoich dzieci zgodnie z ich poglą-
dami. Broniłam tego prawa, kiedy wal-
czyliśmy z „lex Czarnek”. I będę go bro-
nić teraz. Nie chcę, aby jakikolwiek po-
lityk – czy to z PiS, czy z KO, czy Lewi-
cy, czy Trzeciej Drogi – narzucał szkole 
swoje poglądy. Jeżeli rodzice, nauczycie-
le i uczniowie uznają, że chcą organizo-
wać w szkole „Tęczowy piątek” albo uro-
czystość związaną z religią, to ma to być 
ich decyzja. Nie można im tego narzucać 
z zewnątrz. A obowiązkiem szkoły jest 
zapewnienie uczniom bezpieczeństwa.

PiS do „lex Czarnek” podszedł dość 
przewrotnie. Bo pierwotnym hasłem 

było „Rodzice decydują”, a w procesie 
legislacyjnym okazało się, że decyzja 
należy jednak do kuratora oświaty.
– Przez osiem lat PiS przyzwyczaił nas 
do tego, że co innego mówiło, a co inne-
go robił. Tak też było z hasłem „Rodzice 
decydują”. Owszem, minister godził się 
na prawo rodziców do decydowania, ale 
tylko wtedy, gdy ich decyzje były zgodne 
z wyznawaną przez niego ideologią. Gdy 
decyzja rodziców nie spodobała się mi-
nistrowi, do akcji miał wkroczyć kura-
tor oświaty, by ją po prostu zablokować.

Czyli PiS może być spokojny, nic szko-
łom nie będzie narzucane. A rodzice 
będą rzeczywiście decydować.
– Tak, trzeba przywrócić i rodzicom, 
i nauczycielom prawo do decydowania 
o działaniach podejmowanych na rzecz 
ich uczniów i dzieci. Uprzedzam zarzu-
ty prawicy: to nie oznacza samowoli. Bo 
wszystko musi się odbywać w ramach 
prawa i z poszanowaniem dobra dziecka.

Była pani na obu szczytach eduka-
cyjnych zwołanych przez organiza-
cje związane z oświatą. Ile z tych kon-
kretnych postulatów uda się przekuć 
w legislację?
– Po pierwsze, chcę podziękować organi-
zacjom pozarządowym, związkom zawo-
dowym, samorządom i wszystkim tym, 
którzy na bazie protestu przeciwko „lex 
Czarnek” zaangażowali się w przygoto-
wanie Paktu dla Edukacji, konkretnych 
propozycji i rozwiązań, które mogą być 
wprowadzane w szkołach. Niektóre z nich 
możemy wprowadzić od zaraz.

Jakie?
– Na przykład odchudzenie podstawy 
programowej. Można to zrobić w mia-
rę szybko, bez przeprowadzania rewolu-
cji w podstawie programowej. O termi-
nie zadecyduje przyszły minister eduka-
cji, który – mam nadzieję – zacznie swo-
je urzędowanie już niedługo.

Może już po 11 grudnia, gdy ma zostać 
zaprzysiężony rząd Donalda Tuska.
– Bardzo na to czekam i wiem, że jeste-
śmy przygotowani. Na wprowadzenie 
czekają też inne rozwiązania zapropo-
nowane przez nas i NGOs-y. Musi się 
tylko skończyć ten dziwny czas udawa-
nia, że PiS ma większość w Sejmie, i ob-

strukcja zafundowana Polsce przez od-
chodzącą władzę.

A kuratorzy oświaty?
– Moment powołania nowego rządu bę-
dzie też momentem pożegnania się z ku-
ratorami, którzy do tej pory pełnili swo-
je funkcje.

Ze wszystkimi?
– To będzie zależało od nowego ministra. 
Ale jak pani wie, przy „lex Czarnek” od-
wiedziliśmy wszystkie kuratoria i prak-
tycznie we wszystkich usłyszeliśmy, że 
„lex Czarnek” to świetny pomysł. Ku-
ratorzy argumentowali, że są zasypani 
protestami rodziców. Po czym okazało 
się, że tych protestów nie ma. Urzędnik 
państwowy, który ma stać na straży do-
brej edukacji, chronić dziecko, być wia-
rygodnym dla rodziców, nie może oszu-
kiwać. Nie może zakłamywać rzeczywi-
stości dla celów politycznych.

Sposób wybierania kuratorów też 
się zmieni? Anna Zalewska zmieni-
ła przepisy i od 2016 r. powoływani są 
przez ministra na wniosek wojewody.
– To dłuższy proces, bo wymagający 
zmian w ustawie. Pamiętajmy, że ma-
my prezydenta, który dziś stoi po stro-
nie rzekomej parlamentarnej większo-
ści, a jutro może wetować ustawy demo-
kratycznej koalicji. Dlatego musimy tak 
działać, by w ramach prawa, które obo-
wiązuje, zmienić jak najwięcej dla dobra 
dziecka i jego edukacji.

Powiedziała pani wyraźnie podczas 
II Szczytu dla Edukacji, że nie będzie 
rewolucji, np. powrotu do gimna-
zjów. Eksperci przekonują, że przy 
wprowadzaniu zmian potrzeba chi-
rurgicznej precyzji. Jak będziecie je 
wypracowywać?
– Rzeczywiście, oświata przez ostatnie 
lata miała dość wstrząsów. Szkodliwa 

rewolucja, zafundowana przez ministrę 
Annę Zalewską w formie likwidacji gim-
nazjów, uderzyła niestety w fundamen-
ty szkoły i zmniejszyła szanse dzieci na 
dobrą edukację. Nie są to tylko moje dy-
wagacje. Potwierdzają to opublikowane 
5 grudnia wyniki badań PISA.

Tak jak mówiłam – nie możemy nara-
żać szkoły na kolejną rewolucję. Zmiany 
musimy wprowadzać w sposób ewolucyj-
ny, w ramach obowiązującej dziś struktu-
ry. A dotyczą one trzech obszarów: odbu-
dowy godności zawodu nauczyciela, zbu-
dowania nowoczesnej podstawy progra-
mowej i unowocześnienia procesu kształ-
cenia poprzez danie przestrzeni na debatę, 
projekty, własne działania, w tym na wy-
konywanie doświadczeń przez dzieci, a nie 
tylko na akademicki wykład i słuchanie.

Nowa podstawa programowa ma być 
nowoczesna, a jej głównym celem po-
winien być rozwój dziecka i wychowa-
nie świadomego obywatela, dbającego 
o siebie i innych.

Wspomniała pani, że można to zro-
bić w dwóch krokach. Najpierw od-
chudzić, a potem?
– Wyobrażam sobie, że po pierwszym 
kroku, w którym podstawa programowa 
zostanie drastycznie odchudzona, przyj-
dzie czas na przygotowanie nowego do-
kumentu, ale bez przerywania procesu 
edukacyjnego.

Nie wolno popełnić błędu ministry 
Zalewskiej, która zlikwidowała gimna-
zja i kazała uczniom z siódmych klas 
uczyć się z nowych podręczników, cał-
kowicie ignorując to, czego dotychczas 
już się nauczyli.

A prezydent Andrzej Duda stwierdził, 
że kogoś należało poświęcić.
– Uczeń nie ma drugiej szansy i nikt nie 
ma prawa go poświęcać. Każdy minister 
powinien wprowadzać zmiany w sposób 
odpowiedzialny. Trzeba jak najszybciej 
odciążyć uczniów i równolegle, razem 
z ekspertami, nie politykami, tworzyć 
nową jakość. 

HiT jest do likwidacji?
– Dla mnie tak. Tego oczekują rodzice, na-
uczyciele i uczniowie. Powinniśmy wró-
cić do wiedzy o społeczeństwie. Ostatecz-
na decyzja w tej sprawie będzie należała 
do nowej ministry lub ministra. +

Moment powołania nowego rządu 

będzie też momentem pożegnania się 

z kuratorami, którzy do tej pory pełnili 

swoje funkcje
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Piotr Żytnicki

Samochód związkowców zatrzymali do kon-
troli Marcin Lisiecki i Karolina Żak z war-
szawskiej drogówki. Podczas przesłucha-
nia w prokuraturze stwierdzili, że polece-
nie dostali od swojego przełożonego Rober-
ta Urbaniaka.

Urbaniak z kolei dostał polecenie od wice-
szefa warszawskiej drogówki Marka Łem-
pickiego, a on – od szefa drogówki Dariusza 
Ejsmonta, który podczas policyjnej operacji 
„Jesień 5” dowodził podoperacją „Droga”. 
Jej celem było zapewnienie bezpieczeństwa 
na drogach w czasie Strajku Kobiet 30 paź-
dziernika 2020 r.

Lisiecki i Żak pojechali na autostradę 
nieoznakowanym radiowozem. Znali mar-
kę i numer rejestracyjny auta związkow-
ców. Wypatrzyli je i zatrzymali. Odkryli je-
dynie niewłaściwe zamocowany akumula-
tor. Ukarali kierowcę mandatem, a gdy na-
prawił usterkę, pozwolili odjechać.

Po sześciu minutach dostali przez radio 
rozkaz ponownego zatrzymania samochodu. 
Dogonili go i zatrzymali. Na miejsce przyje-
chał Łempicki. Kazał zatrzymać wszystkich 
jadących w samochodzie, a potem odjechał. 
Lisiecki i Żak polecenie wykonali.

Zaufanie do przełożonych
Według policji było to „zatrzymanie prewen-
cyjne”. Prawo je dopuszcza, ale tylko wobec 
osób „stwarzających w sposób oczywisty bez-
pośrednie zagrożenie dla życia lub zdrowia 
ludzkiego, a także dla mienia”.

W prokuraturze policjant Lisiecki ujaw-
nił, że podstawą zatrzymania miały być in-
formacje posiadane przez ABW. Tyle że on 
sam nie wiedział, o co chodzi. Stwierdził, że 
działał „w zaufaniu do przełożonych”.

Gdy związkowców zabrano do Pruszkowa, 
to Lisiecki miał obowiązek sporządzić pro-
tokoły zatrzymania. Nie zrobił tego, bo – jak 
wyjaśnił – w pruszkowskiej komendzie nikt 
nie chciał się pod tym podbić.

Według jego relacji komendant lub wi-
cekomendant z Pruszkowa oświadczył, że 
z ABW nie wpłynęły żadne dokumenty, któ-
re uzasadniałyby prewencyjne zatrzymanie 
związkowców, i dlatego „protokołów zatrzy-
mania nikt nie zatwierdzi”.

To oznacza, że policjanci z Pruszkowa 
wiedzieli, że uczestniczą w bezprawnej akcji.

Rozmowa odbyła się po 30-40 minutach 
od przywiezienia związkowców do komen-
dy. Mimo to więziono ich jeszcze przez po-
nad trzy godziny.

Nie było podstaw do zatrzymania
Łempicki zeznał, że polecenie prewencyjnego 
zatrzymania wydał mu jego przełożony Da-
riusz Ejsmont, ale do dziś nie zna powodów.

Ejsmont, szef drogówki i dowódca pod-
operacji „Droga”, stwierdził, że to sztab ope-
racji „Jesień 5” kazał zatrzymać samochód 
do kontroli. Nie pamiętał jednak, dlaczego po 
kontroli uwięziono związkowców.

„Jeżeli ja wydałem takie dyspozycje, to by-
ło z polecenia. Ale nie przypominam sobie, 
kto je wydał” – zeznał.

Mirosław Gruda, zastępca komendanta 
z Pruszkowa, miał tamtego dnia dyżur. Do-
wiedział się, że za chwilę policjanci przywiozą 
do jego komendy pięcioro zatrzymanych na 
autostradzie. Miało to być zatrzymanie pre-
wencyjne, lecz – jak zeznał wicekomendant 

– policjanci z drogówki nie potrafili mu po-
dać podstaw zatrzymania.

W tej sytuacji policjanci z Pruszkowa uzna-
li, że mogą jedynie przeprowadzić kontro-
lę związkowców, której – jak twierdzą – ze 
względów bezpieczeństwa nie dało się prze-
prowadzić na autostradzie. To dlatego kazali 
im się rozbierać i zdejmować buty.

Podczas przesłuchania Gruda stwierdził, 
że jego podwładni „nie mieli na papierze 
żadnych informacji, że te osoby miały stwa-
rzać zagrożenie”, nie było więc wiadomo, co 
wpisać do protokołów zatrzymania, gdyby je 
w ogóle sporządzano. W ocenie wicekomen-
danta z Pruszkowa nie było żadnych podstaw 
do zatrzymania związkowców.

Sztab umywa ręce
Członkowie sztabu operacji „Jesień 5” zeznali, 
że jedynie koordynowali działania trzech pod-
operacji „Droga”, „Rekonesans” i „Proces”. Po-
licjanci z „Rekonesansu” analizowali zagroże-
nia na Strajku Kobiet i typowali niebezpiecz-
ne osoby. Policjanci z „Procesu” zbierali zaś in-
formacje o zatrzymanych – również prewen-
cyjnie – oraz wyjaśniali prawne wątpliwości.

Żaden członek sztabu nie pamięta jednak 
okoliczności zatrzymania związkowców. Ma-
rek Chodakowski, dowódca operacji „Jesień 
5”, wiceszef stołecznej policji, przekonywał, że 
„prognozy i analizy ryzyka były druzgocące”, 
bo pseudokibice szykowali ataki na uczestni-
ków Strajku Kobiet, a na demonstrację wy-
bierali się również antyfaszyści.

Chodakowski przyznał, że wiedział o uwię-
zieniu działaczy Inicjatywy Pracowniczej, ale 
nie widział w tym problemu. Jego zdaniem 
zabrano ich do komendy, by sprawdzić, czy 
posiadają niebezpieczne przedmioty, a potem 
zwolniono i sprawa się rozwiązała.

Dowódca operacji „Jesień 5” zaprzeczył, 
by to on kazał ich zatrzymać. Dodał, że bez 
jego wiedzy nie zrobiliby tego także jego 
zastępcy. Według Chodakowskiego decy-
zję o zatrzymaniu mógł podjąć samodziel-
nie Ejsmont.

ABW ostrzega przed 
związkowcami
Do tej pory wydawało się, że zatrzymanie 
związkowców było inicjatywą własną poli-
cji. Jednak prokurator potwierdził, że palce 
maczała w tym również ABW.

W piśmie z 14 marca 2023 r. ABW przy-
znała, że jej centrum antyterrorystyczne „uzy-
skało informacje o planowanym przejeździe 
osób związanych z bojówkami anarchistycz-
nymi z terenu Poznania do Warszawy”.

ABW podała policji markę i numer reje-
stracyjny samochodu oraz nazwiska związ-
kowców. Nie wiadomo, w jaki sposób zdo-
była te informacje. Może to sugerować, że 
legalnie działający związek był inwigilowa-
ny przez ABW.

Z informacji przekazanej przez Agencję 
wynikało, że związkowcy zamierzali „wziąć 
udział w konfrontacjach fizycznych z przed-
stawicielami środowisk skrajnie prawico-
wych”, a jeśli dojadą do Warszawy, to „mo-
gą dążyć do bezpośrednich ataków siłowych 
wobec funkcjonariuszy służb”.

Według ABW związkowcy mieli również 
„planować podburzanie innych demonstran-
tów do działań radykalnych, niezgodnych 
z prawem”.

Co istotne – z ustaleń prokuratury nie wy-
nika, by ABW nakazała prewencyjnie ich za-
trzymać. Policja mogła zatem ograniczyć się 
do kontroli samochodu.

Prokurator: Trzeba wierzyć ABW
Według prokuratury zebrane dowody 
wskazują, że najprawdopodobniej decy-
zję o uwięzieniu związkowców podjął sa-
modzielnie Ejsmont. Wydanie polecenia 
przez Ejsmonta nagrał wideorejestrator 
w radiowozie.

Zdaniem prokuratora Ejsmont mógł się 
pomylić i polecenie kontroli samochodu błęd-
nie odczytać jako polecenie zatrzymania 
związkowców. Mógł też samodzielnie po-
stanowić o ich zatrzymaniu na podstawie 
informacji z ABW. Prokuratorowi bardziej 
prawdopodobna wydaje się ta druga wer-
sja. Mimo to nie zarzucił Ejsmontowi prze-
kroczenia uprawnień. Uważa ich zatrzyma-
nie (za które otrzymali zadośćuczynienie) 
za uzasadnione.

„Mając na uwadze informacje przekaza-
ne policji przez ABW i dokonaną przez po-
licję analizę zagrożeń, należy stwierdzić, że 
możliwym było uznanie, że pokrzywdze-
ni stanowili realne i bezpośrednie zagroże-
nie dla bezpieczeństwa uczestników prote-
stów, a także policjantów je zabezpieczają-
cych” – twierdzi prokurator.

Potem dodaje: „Dynamika działań nie da-
wała żadnych możliwości weryfikacji i precy-
zowania zagrożenia wskazanego w informa-
cjach przekazywanych przez ABW”.

Uważa, że już sama informacja z ABW 
pozwalała uwięzić związkowców na czte-
ry godziny. „Informacja ta jako pochodząca 
od służby specjalnej powołanej do ochrony 
bezpieczeństwa wewnętrznego państwa po-
winna być oceniana jako istotna i wiarygod-
na” – przekonuje.

Jednocześnie Kozicki przyznaje, że „do-
puszczono się szeregu istotnych nieprawi-
dłowości”, np. nie poinformowano związ-
kowców o powodach zatrzymania, nie po-
uczono o prawach, nie umożliwiono kon-
taktu z adwokatem. Prokurator przyznaje, 
że było to niedopełnienie obowiązków, lecz 
nie wyczerpało znamion przestępstwa. +

Uwięzić aktywistów!

• 30 października 
2020 r. Policjanci 
na autostradzie 
w okolicach Prusz-
kowa zakuwają 
w kajdanki dzia-
łaczy Inicjatywy 
Pracowniczej 

FOT. INICJATYWA PRACOW-

NICZA

Wójt Gminy Mstów

podaje do publicznej wiadomości
 w związku z wnioskiem Starosty Częstochowskiego 

z dnia  26.10.2023 r.

zamierza dokonać zatwierdzenia podziału nieruchomości 

o nieuregulowanym stanie prawnym, położonej 

w gminie Mstów w obrębie 0010 Kobyłczyce. 

Podział będzie polegał na wydzieleniu z działki nr 1019, pasa drogowego drogi gminnej publicznej 

G44 Mokrzesz- Kobyłczyce (część ul. Akacjowej) oraz pasa drogowego drogi powiatowej 1040S 

relacji Częstochowa – Brzyszów – Małusy Wielkie – Kobyłczyce.

W związku z powyższym można się zapoznać z dokumentacją w godzinach pracy 

Urzędu Gminy w Mstowie, ulica Gminna 14, I piętro pokój nr 8.

Jeżeli w terminie 2 miesięcy od dnia ogłoszenia nie zgłoszą się osoby, które wykażą, że przysługuje im 

prawa rzeczowe do nieruchomości, można wszcząć postępowanie w sprawie podziału nieruchomości.

OGŁOSZENIE PŁATNE 34290771

W Sądzie Rejonowym w Siemianowicach Śląskich 
pod sygn. akt I Ns 30/23 toczy się postępowanie 
z wniosku Urszuli Piegza o stwierdzenie nabycia 
spadku po Róży Klarze Olszówka, córce Wiktora 
i Anny z domu Porwol, urodzonej dnia 7 sierpnia 
1936 r. w Chorzowie, zmarłej dnia 23 grudnia 2001 r. 
w Siemianowicach Śląskich i posiadającej ostatnie 
miejsce zwykłego pobytu w Siemianowicach 
Śląskich oraz Brygidzie Agnieszce Olszówka, 
córce Wiktora i Anny z domu Porwol, urodzonej 
dnia 4 stycznia 1932 r. w Chorzowie, zmarłej dnia 
13 stycznia 2022 r. w Siemianowicach Śląskich, 
posiadającej ostatnie miejsce zwykłego pobytu 
w Siemianowicach Śląskich. Nie ustalono 
dotychczas składników mas spadkowych. Wzywa 
się, aby spadkobiercy w ciągu 3 miesięcy od dnia 
ukazania się tego ogłoszenia zgłosili i udowodnili 
nabycie spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą 
być pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu 
nabycia spadku. §

OGŁOSZENIE PŁATNE 34290784

Przed Sądem Rejonowym w Żywcu 

pod sygnaturą I Ns 1186/22 toczy się 

sprawa z wniosku Miasta Bielsko-Biała 

o stwierdzenie nabycia spadku po Henryku 

Matusiak, s. Ignacego i Marii z domu 

Matusiak, zmarłego 22 kwietnia 2020 r. 

w Żywcu, urodzonego w dniu 27 listopada 

1957 r. w Bulowicach. Sąd wzywa 

spadkobierców Henryka Matusiaka, aby 

zgłosili się w terminie trzech miesięcy 

od daty dokonania ogłoszenia, gdyż 

w przeciwnym razie mogą być pominięci 

w postępowaniu o stwierdzenie nabycia 

spadku. §

OGŁOSZENIE PŁATNE 34290803

 Przed Sądem Rejonowym w Piotrkowie 

Trybunalskim Wydziałem I Cywilnym 

toczy się postępowanie w sprawie 

sygn. akt I Ns 804/23 z wniosku Rafała 

Brylikowskiego o stwierdzenie nabycia 

spadku po Janinie Polit, zmarłej 

dnia 24 stycznia 1998 r. w Piotrkowie 

Trybunalskim i tam ostatnio stale 

zamieszkałej.

Sąd wzywa wszystkich spadkobierców 

Janiny Polit, aby w ciągu 3 miesięcy 

od daty ogłoszenia zgłosili się 

i udowodnili prawa do spadku, gdyż 

w przeciwnym razie mogą zostać pominięci 

w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia 

spadku.
� � � � � � � � � �

OGŁOSZENIE PŁATNE 34291133

 

Centrum antyterrory-

styczne ABW inspirowało 

bezprawne uwięzienie dzia-

łaczy legalnego związku 

zawodowego – ustaliła  

„Wyborcza”. 
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Prezydent zmienił regulamin SN. 
„Zamach ostatniej szansy”
Zmiana ma przygotować grunt pod podważenie nie-

korzystnej dla neosędziów uchwały trzech izb Sądu 

Najwyższego. – Wadliwe powołania nie staną się prawi-

dłowe – komentuje sędzia SN Włodzimierz Wróbel.

Łukasz Woźnicki, Ewa Ivanova

Rozporządzenie prezydenta ogło-
szono we wtorek w Dzienniku 
Ustaw. Widnieje na nim podpis 
Andrzeja Dudy, ale także premie-
ra Mateusza Morawieckiego, któ-
ry zaakceptował zarządzenie i je 
kontrasygnował. Tak prezydent 
w porozumieniu z premierem 
zmodyfikowali regulamin Sądu 
Najwyższego. „Zamach ostatniej 
szansy na Sąd Najwyższy” – oce-
niali przygotowywane zmiany 
prawnicy. 

W zmienianym regulaminie klu-
czowe znaczenie ma zmniejszenie 
liczby sędziów potrzebnych do pod-
jęcia uchwały w pełnym składzie SN, 
w składzie połączonych izb czy ca-
łej izby. Takie rozstrzygnięcia mają 
moc zasad prawnych, a więc wiążą 
wszystkich sędziów SN, każdy skład 
orzekający. Działają także na inne 
sądy siłą autorytetu SN. Teraz do ich 
podjęcia wymagany jest udział co 
najmniej dwóch trzecich sędziów 

każdej izby, po zmianie ma wystar-
czyć tylko jedna druga.

Tymczasem ponad połowę 
osób orzekających w SN stano-
wią już neosędziowie, czyli osoby 
powołane z udziałem upolitycz-
nionej KRS. Nie mają oni więk-
szości tylko w dwóch izbach: Kar-
nej oraz Pracy i Ubezpieczeń Spo-
łecznych. Ta sytuacja może jed-
nak ulec zmianie. W SN ubywa 
„starych” legalnych sędziów, któ-
rzy przechodzą w stan spoczyn-
ku. Na powołanie przez prezyden-
ta czekają kolejne osoby po wy-
granych konkursach przed nową 
KRS. Prawdopodobne są także ko-
lejne konkursy na wakaty w SN.

Uchwała trzech izb
„To jest szyte tak grubymi nićmi, że 
aż zdumiewające” – komentował 
przygotowywaną zmianę regula-
minu prof. Włodzimierz Wróbel, 
sędzia Izby Karnej SN.

„Do wydania uchwały całego SN 
ma wystarczyć obecność tylko po-

łowy sędziów. Wystarczą więc sami 
wadliwie powołani sędziowie, że-
by wydać we własnej sprawie orze-
czenie, które miałoby potwierdzić, 
że są sędziami Sądu Najwyższego” 
– dodał na FB.

Wróbel jest przekonany, że pre-
zydent zmienia regulamin specjal-
nie po to, aby przygotować neo-
sędziom grunt pod zmianę nieko-
rzystnej dla nich samych uchwały 
trzech izb SN z 2020 r. Wynika z niej, 
że rozstrzygnięcia neosędziów SN 
są obarczone nieusuwalną wadą, 
podważone mogą zostać również 
rozstrzygnięcia neosędziów sądów 
powszechnych. 

To właśnie na podstawie tej 
uchwały przeprowadzano w sądach 
testy niezależności neosędziów, 
a orzeczenia tych, którzy je oblali, 
uchylano. „Uchwała znacznie utrud-
niła przejęcie przez polityków peł-
nej władzy nad Sądem Najwyższym 

i sądami powszechnymi” – zauwa-
żył sędzia Izby Karnej. 

Rząd PiS nigdy nie uznał 
uchwały trzech izb. Jej „wyelimi-
nowanie” zapowiadała neosędzia 
i pierwsza prezes SN Małgorzata 
Manowska, w przeszłości wice-
minister w rządzie PiS. – SN prze-
kroczył swoje kompetencje, ale 
wierzę, że jak już opadną emo-
cje, to formalne wyeliminowanie 
uchwały nie powinno wzbudzić 
większych kontrowersji – mówi-
ła w 2020 r., gdy starała się o sta-
nowisko pierwszej prezes.

Regulamin nie uchyli 
wyroków ETPC 
„Prezydent i aktualny jeszcze pre-
mier podpisali zmiany w Regulami-
nie Sądu Najwyższego wymyślone 
przez prof. Małgorzatę Manowską. 
Ale wbrew intencjom autorów tych 
zmian, wadliwe powołania na sta-

nowiska w Sądzie Najwyższym nie 
staną się prawidłowe” – skomento-
wał ogłoszenie rozporządzenia sę-
dzia Wróbel.

„Żaden regulamin nie jest w sta-
nie uchylić orzeczeń trybunałów 
międzynarodowych, które potwier-
dziły, że wadliwie powołane osoby 
nie mogą orzekać jako niezależny 
i bezstronny sąd” – dodał. 

Europejski Trybunał Praw Czło-
wieka już w pięciu wyrokach orzekł, 
że neosędziowie SN nie zapewniają 
rzetelnego procesu, a Polska musi 
płacić zadośćuczynienia za ich roz-
strzygnięcia. Ostatnio ETPC potwier-
dził również, że w Polsce dochodzi do 
systemowego łamania praw człowie-
ka. Wśród problemów systemowych, 
które muszą zostać pilnie naprawio-
ne, wskazał m.in. wadliwą procedu-
rę powoływania sędziów z udziałem 
upolitycznionej KRS. 

Rozporządzenie Dudy zmierza-
jące do zabetonowania SN właśnie 
takimi osobami wejdzie w życie po 
upływie 14 dni od jego ogłoszenia. 
Inną wprowadzoną wtedy zmianą 
będzie modyfikacja liczby sędziów 
w poszczególnych izbach. Np. licz-
ba sędziów w Izbie Cywilnej ma się 
zwiększyć z 43 do 44. „Ciekawe, dla 
kogo potrzebne jest to jedno miej-
sce” – zastanawiał się Wróbel.  +

W zmienianym regulaminie kluczowe znaczenie ma 

zmniejszenie liczby sędziów potrzebnych do podjęcia 

uchwały w pełnym składzie SN, w składzie połączonych 

izb czy całej izby
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Prenumerata 2024
dla �rm i instytucji

Codziennie rzetelne wiadomości gospodarcze,

społeczne i polityczne z Polski i ze świata.

Piszemy o tym, co ma znaczenie

ZYSKASZ prezent
+ gwarancję stałej ceny

bez względu na ewentualne podwyżki

+ codziennie rzetelne informacje gospodarcze, 

społeczne, kulturalne, sportowe z kraju

i ze świata, a także reportaże i poradniki

Zamówienia prenumeraty do 20 grudnia przyjmują: 

Więcej informacji

wyborcza.pl/prenumeratagw

Sprawdź też ofertę instytucjonalnej prenumeraty cyfrowej

wyborcza.pl/prenumeratab2b    |    prenumerata_b2b@agora.pl 

infolinia: (+48) 22 555 54 55, (+48) 519 255 455

PREZENT DLA 
WSZYSTKICH,

którzy zamówią 

prenumeratę na 2024 r.

„Recepta na zdrowie” 

- zbiór tekstów 

reporterów „Wyborczej” 

ZAMÓW
prenumeratę 

papierowej „Wyborczej” 

GARMOND PRESS SA

www.poczyta.pl/prenumerata#prasa

tel. 12 422 14 85
prenumerataprasy@poczyta.pl

KOLPORTER sp. z o.o.

www.kolporter.com.pl/prenumerata_dla_

�rm_i_instytucji

tel. 41 367 88 88
prenumerata.warszawa@kolporter.com.pl

POCZTA POLSKA SA

www.prenumerata.poczta-polska.pl

Prenumerata GW jest przyjmowana 

w urzędach pocztowych i u listonoszy

GLM sp. z o.o. (Warszawa i okolice)

www.glm.pl/oferta/prasa

tel. 22 649 40 80
prenumerata@glm.pl

eprasa.pl 0dbb04d6c1
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www.leszno.pl

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Prezydent Miasta Leszna 
ogłasza II przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 

nieruchomości zabudowanych
1. Oznaczenie nieruchomości: Leszno, ul. gen. Jarosława Dąbrowskiego nr 17 i 19, KW nr PO1L/00023042/3, 

KW PO1L/00061413/3 na ark. mapy nr 45, działki ewidencyjne numer:

Numery działek
Powierzchnia 

łączna
Cena wywoławcza

 (wraz z podatkiem VAT 23% )
Wadium

33/49, 33/50, 33/59 ark. m. 45 0,1559 ha 1�901 754,22 zł 200 000,00 zł

2. Opis nieruchomości:  nieruchomości, położone w Lesznie przy ulicy:  
-  gen. Jarosława Dąbrowskiego nr 17 zabudowana budynkami składającymi się z czterech części: 

dwie mieszkalne wielorodzinne trzykondygnacyjne, jedna niemieszkalna dwukondygnacyjna oraz 
parterowa. Niewielką część działki zajmuje teren zielony, pozostały teren to nawierzchnia utwardzona. 

-  gen. Jarosława Dąbrowskiego nr 19 zabudowana budynkiem mieszkalnym wielorodzinny 
trzykondygnacyjnym , parter budynku zajmują częściowo pomieszczenia o funkcji niemieszkalnej 
garaże i pomieszczenia gospodarcze. Pozostały teren działki to nawierzchnia utwardzona.
Ww. zabudowa pochodzi z końca XIX wieku i była przebudowywana w latach 90-tych XX wieku.
Powierzchnia zabudowy: 760,07 m2;  użytkowa całkowita: 1 812,51 m2; powierzchnia części 
wspólnych: 450,18 m2 . Liczba lokali mieszkalnych 17.  Instalacje: wody zimnej i ciepłej (kotły gazowe), 
kanalizacyjna, gazowa, elektryczna, centralne ogrzewanie (kotły gazowe i piece kafl owe). Ogólny stan 
techniczny zabudowań zły, standard lokali niski, wymagający przeprowadzenia kapitalnego remontu.

-  działka nr 33/59 niezabudowana, zagospodarowana jako urządzony teren zielony, trawnik i młode 
drzewa liściaste.

Przez dz. nr 33/49 i 33/50 przebiega sieć gazowa niskiego ciśnienia gnM80 dodatkowo na dz. 33/49 
zlokalizowany jest słup energetyczny wraz z siecią elektroenergetyczą niskiego napięcia nn-0,4 kV oraz 
sieć oświetleniowa a także sieć teleinformatyczna siM. Nabywca nieruchomości zobowiązany będzie 
do�ustanowienia nieodpłatnej i na czas nieokreślony służebności przesyłu na rzecz właścicieli sieci. 

3. Przeznaczenie: teren zabudowy mieszkaniowo-usługowej wielorodzinnej (58MW/U). 
4. Termin i miejsce przetargu:  13 lutego 2024 r., godz. 11:00  w sali konferencyjnej Wydziału 

Architektury Planowania Przestrzennego i Budownictwa na II piętrze w budynku Urzędu Miasta Leszna 
przy Al. Jana Pawła II 21.

5. Termin wniesienia wadium: wadium wymagalne na koncie Urzędu Miasta Leszna nr:  37 1020 3088 0000 
8302 0005 7703  PKO BP S.A. I O/Leszno do dnia 8 lutego 2024 r.

6. Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu: tablica ogłoszeń w Urzędzie 
Miasta Leszna przy ul .Kazimierza Karasia 15 oraz Al. Jana Pawła II nr 21 a także na stronie internetowej: 
bip.leszno.pl - w dziale „Przetargi na nieruchomości”.

7. Dane teleadresowe, pod którymi można uzyskać szczegółowe informacje: Wydział Gospodarki 
Nieruchomościami Urzędu Miasta Leszna, Al. Jana Pawła II 21, 64-100 Leszno, pok. nr 16, 
telefon 65/ 529-82-13  w godz. 7:30-15:30.

34290967.n

www.leszno.pl

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Prezydent Miasta Leszna 

ogłasza I przetarg ustny nieograniczony 
na sprzedaż nieruchomości zabudowanej

1. Oznaczenie nieruchomości: Leszno, ul. 17 stycznia nr 13, KW nr PO1L/00019615/0, na ark. 
mapy nr 46, stanowi działka ewidencyjna numer:

Numer działki Powierzchnia działki Cena wywoławcza Wadium

85/3 1 532 m2 1 181 000,00 zł  150 000,00 zł

2. Opis nieruchomości: nieruchomość, położona w Lesznie przy ulicy 17 Stycznia nr 13 u zbiegu 
ulic 17 Stycznia i ks. Teodora Korcza. Teren działki płaski, ogrodzony, częściowo utwardzony 
kostką chodnikową, częściowo zajęty zielenią urządzona (trawa, krzewy, drzewa), zabudowany 
budynkiem wolnostojącym dawnego przedszkola miejskiego.

Budynek jest dwukondygnacyjny, podpiwniczony z poddaszem nieużytkowym, wybudowany 
ok. 1910 r. w technologii tradycyjnej, obecnie nieużytkowany. Powierzchnia użytkowa: parter: 
256,06�m2, 1 piętro: 185,50 m2 plus taras zewnętrzny 70,56 m2, piwnica: 256,06 m2 , kubatura: 
2� 815,33 m3. Uzbrojenie pełne, ogrzewanie MPEC. Ogólny stan techniczny budynku średni, 
standard pomieszczeń niski.
Budynek (willa) przy ul. 17 Stycznia 13 ujęty jest w gminnej ewidencji zabytków miasta Leszna 
– poz. 578.

3. Przeznaczenie: teren zabudowy usługowej oraz mieszkaniowej jednorodzinnej i wielorodzinnej 

(1U/MN/MW).

4. Termin i miejsce przetargu: 12 lutego 2024 r., godz. 10:00 w sali konferencyjnej Wydziału 
Architektury Planowania Przestrzennego i Budownictwa na II piętrze w budynku Urzędu Miasta 
Leszna przy Al. Jana Pawła II 21.

5. Termin wniesienia wadium: wadium wymagalne na koncie Urzędu Miasta Leszna
nr: 37 1020 3088 0000 8302 0005 7703 PKO BP S.A. I O/Leszno do dnia 7 lutego 2024 r.

6. Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu: tablica ogłoszeń 
w Urzędzie Miasta Leszna przy ul. Kazimierza Karasia 15 oraz Al. Jana Pawła II nr 21 a także na 
stronie internetowej: bip.leszno.pl – w dziale „Przetargi na nieruchomości”.

7. Dane teleadresowe, pod którymi można uzyskać szczegółowe informacje: Wydział Gospodarki 
Nieruchomościami Urzędu Miasta Leszna, Al. Jana Pawła II 21, 64-100 Leszno, pok. nr 16, telefon 
65/ 529-82-13 w godz. 7:30-15:30.

34290813.n
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Działka gruntu numer 335 dla której prowadzona jest przez Sąd 
Rejonowy w Dzierżoniowie KW SW1D/ 00046455/0.  Nieruchomość jest 
wolna od wszelkich obciążeń i praw na rzecz osób trzecich.

POŁOŻENIE:

Powiat Dzierżoniów, Gmina Pieszyce, Wieś Bratoszów obręb Bratoszów 
na granicy z centralną częścią miasta Pieszyce położonego u podnóża 
Gór Sowich.

OPIS:

niezabudowana działka gruntu, posiadająca bezpośredni dostęp do drogi 
publicznej powiatowej 2877D do niedawna wykorzystywana rolniczo 

Zapisana  w ewidencji gruntów jako klasoużytki: RIVa, R IVb, ŁIV

PRZEZNACZENIE W PLANIE: 1-PU - Tereny zabudowy produkcyjnej
i zabudowy usługowe

CENA WYWOŁAWCZA: 950.000,- zł(1)

Wysokość wadium: 100.000,- zł

1. Przetarg odbędzie się w dniu 6 lutego 2024 r. o godzinie 1100 Urzędzie 
Miasta i Gminy w Pieszycach,  ul. Kościuszki 2, pok. nr 12 (I piętro).

2. Wnoszone wadium przyjmowane będzie w pieniądzu.

3. Wadium należy wpłacić na konto Urzędu Miasta i Gminy w Pieszycach:

Bank Spółdzielczy nr 02 9527 0007 0036 6063 2000 0005

Termin wpłacenia wadium wyznacza się do dnia  31 stycznia 2024 r.

Dodatkowe informacje na temat przetargu można uzyskać w Wydziale 

Gospodarki Gruntami i Rolnictwa Urzędu Miasta i Gminy w Pieszycach,

 pokój nr 12, tel. 074/ 8365- 268.

Pełna treść ogłoszenia została zamieszczona na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
urzędu oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta i Gminy Pieszyce.
 (1) do ceny uzyskanej w drodze przetargu zostanie naliczony należny podatek VAT.

Pieszyce,  1 grudnia 2023 r.

OGŁOSZENIE Nr 38/2023 O PRZETARGU
Burmistrz Miasta i Gminy Pieszyce zaprasza do publicznego przetargu ustnego 

nieograniczonego na sprzedaż nieruchomości położonych na terenie Gminy Pieszyce:

34290768.n

W Sądzie Rejonowym dla Warszawy Pragi 

- Północ w Warszawie Wydział II Cywilny 

pod sygnaturą akt Il Ns 252/23 toczy się 

postepowanie w sprawie z wniosku m.st. 

Warszawy z udziałem Skarbu Państwa- Prezydenta 

m.st. Warszawy o stwierdzenie nabycia własności 

nieruchomości położonej w Warszawie przy ul. 

Określonej 3, oznaczonej w ewidencji gruntów jako 

dz. ew. nr 185 obręb 4-09-15 0 pow. 813 m2 (dawna 

dz.13 b z nier. Kolonia Zygmuntów nr 1-cz). Ostat-

nimi władającymi byli Abram Alfmejt i Sura Dyna 

Alfmejt. Sąd wzywa wszystkich zainteresowanych, 

aby w ciągu trzech miesięcy od ukazania się ninie-

jszego ogłoszenia zgłosili się do Sądu i wykazali 

swoje prawa do nieruchomości, gdyż w przeciwnym 

razie Sąd stwierdzi zasiedzenie jeżeli zostanie ono 

udowodnione. 

§

34245612

eprasa.pl 0dbb04d6c1
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Kolejna debata 

Weźmy odpowiedzialność za nasze życie

Bóg jest za stary, 
żeby nas wyręczać

W 
Kościele katolickim niby mówi się o wolnej woli (ple-
onazm!) wiernych, lecz na różne sposoby ową wolę 
się gwałci i pęta.

Przeczytałem list do redakcji, zwierzenie kobiety, która ży-
je w małżeństwie bezdzietnym. W ubiegłym roku przyszedł 
do jej mieszkania ksiądz po kolędzie i w ostrych słowach 
zbeształ za brak przychówku.

Gdy autorka listu zwierzyła się księdzu, że była w ciąży, 
ale poroniła, usłyszała, że to kara za jej grzechy i że mają się 
modlić i starać dalej. No, ludzie kochani! Jak można wpusz-
czać do domu obcego człowieka i pozwalać mu włazić sobie 
z buciorami w prywatne, a wręcz intymne życie.

Jakim prawem ocenia taki jeden z drugim wasze życie i waszą 
moralność, gdy zdarza się, że sam jest zdemoralizowany do cna?

Najgorsze, że Kościół ma ambicje wpływać na życie 
wszystkich, nie tylko wiernych. Także np. na moje. Kiedy na-
uczycielka, wychowawczyni mojej córeczki w państwowym 
liceum, żądała ode mnie, bym przy całej klasie wypisywał Na-
talię z katechezy (sic!), czyniłem to z dumą, ale wyobrażałem 
też sobie, jak muszą się czuć rodzice w analogicznej sytuacji 
mieszkający w małych miasteczkach...

Serce się raduje, że dzieci i ich rodzice masowo rezygnu-
ją z indoktrynacji religijnej w szkołach, że ludzie biorą coraz 
częściej jedynie śluby cywilne, że nie chodzą do kościoła.

To są dobrzy ludzie. Starają się być przyzwoitymi i czy-
nić dobro. Nie z obowiązku i lęku przed karą, tylko z czystej 
przyjemności i własnej nieprzymuszonej woli. Nikomu się 
nie spowiadają, a jedynie próbują naprawić szkody i krzywdy, 
które bezwiednie bądź w nerwach poczynili.

Co z kobietami, które umierały w męczarniach na sepsę, 
na łóżku szpitalnym w otoczeniu lekarzy, którzy odmówili 
pomocy w imię boże i nie chcieli uwolnić pacjentek od brze-
mienia martwego płodu?

Co z dziećmi LGBTQ, które popełniły samobójstwo, nie 
wytrzymawszy nagonki kolegów, którzy je do targnięcia się 
na życie przymusili, żeby pozbyć się odmienności?

Co z zamarzniętymi uchodźcami, cudzoziemcami na gra-
nicy, którym nikt nie zdołał udzielić pomocy? Czy kler próbo-
wał poruszyć sumienia wiernych? Nie, on błogosławił działa-
niom Straży Granicznej.

Moralność osobistą trzeba w sobie krzewić, identyfikować 
się z nią i ją pokochać. Weźmy odpowiedzialność za nasze życie.

Dobry Bóg jest za stary, żeby nas w tym wyręczać. Dajmy 
mu odpocząć. l Przemysław Wiszniewski

• Więcej na wyborcza.pl/WyborczaToWy

3 
grudnia w Warszawie odby-
ła się pierwsza część debaty 
o zmianach, które po 15 paź-

dziernika powinny objąć media 
publiczne, a na które obywatele 
chcą mieć wpływ. Ta zupełnie od-
dolna i potrzebna inicjatywa po-
kazała jak w soczewce, co się stało 
z naszymi umysłami po ośmiu la-
tach jątrzenia, kłamstw, szczucia, 
mobbingu w mediach pod wodzą 
„dobrej zmiany”. Ostro komen-
towane słowa redaktora Jacka 
Żakowskiego [który zapropono-
wał podział mediów publicznych 
między partie i np. oddanie TVP 
PiS] udowodniły, że Polacy po-
winni mieć wpływ na przyszłość 
mediów. Tylko jak to zrobić?

Protestujący przez lata na uli-
cach i pod siedzibami TVP ŁŻE 
obrońcy demokracji chcą mieć 
swój udział w odnowie Polski, 
a jedną z najważniejszych dziedzin 
wymagających natychmiastowej 
zmiany są media publiczne – nie 
tylko telewizja, nie bez przyczyny 
nazywana TVPiS lub „szczujnią”, 
ale też obchodzące niebawem stu-
lecie działalności Polskie Radio, 
PAP i regionalne rozgłośnie radia 
i telewizji. Czas już zacząć wspól-
ne odgruzowywanie państwa zruj-
nowanego „przez osiem ostat-
nich lat” przez autorytarnych po-
pulistów. Warto przypomnieć, że 
punktem wyjścia do dyskusji był 
Obywatelski Pakt na rzecz Mediów 

Publicznych podpisany w 2016 r. 
przez 78 organizacji obywatel-
skich i zobowiązanie do przed-
stawienia projektu nowej usta-
wy opartej na założeniach paktu 
przez przedstawicieli ówczesnych 
partii opozycyjnych – dziś koalicji 
demokratycznej: Platformy Oby-
watelskiej, PSL, Nowoczesnej, Ini-
cjatywy Polskiej i Zielonych przy 
poparciu partii lewicowych obec-
nych na jego podpisaniu.

W pierwszym panelu tego 
dnia przypomniano tamtą inicja-
tywę, głos zabrali m.in. Agniesz-
ka Holland, Beata Chmiel, Barba-
ra Brodzińska-Mirowska, Michał 
Głowacki i Adam Bodnar.

W drugim tego dnia panelu by-
ła mowa o tym, jak w innych kra-
jach (bardziej i mniej stabilnych 
politycznie) funkcjonują media 
i jaki mają na nie wpływ (lub nie 
mają) obywatele, politycy i władze 
państwowe. Swoją wiedzą dzielili 
się np. Eugeniusz Smolar (opowia-
dał o modelu BBC), Tadeusz Ko-
walski (finansowanie mediów pu-
blicznych w Europie), Jeremi Sa-
dowski (media publiczne w Niem-
czech), Dorota Nygren (świetne 
wystąpienie na temat funkcjono-
wania i etyki mediów skandynaw-
skich) i Jacek Pałasiński. l

Obszerną relację Katarzyny Wyszo-

mierskiej z debaty znajdziesz na 

Wyborcza.pl/WyborczaToWy

Debata o mediach publicznych

Rekonstrukcja, dekonstrukcja  
czy polityczne rozdawnictwo?

• Protest 

„Precz  

z lex TVN” 

w Gdańsku  

FOT. MARTYNA 

NIEĆKO / AGENCJA 

WYBORCZA.PL

Ostatnia debata nad Obywatel-

skim Paktem i nad przyszłością 

mediów publicznych w Polsce 

odbędzie się 10 grudnia 2023 r. 

w godz. 16-19.30, Pałac Kultury 

i Nauki, Sala Rudniewa, IV piętro. 

Wstęp wolny.

PANEL NR 3 
„Krajobraz po bitwie”
Prowadzący: Jan Ordyński.  

Godz. 16

Uczestnicy:

• Andrzej Krajewski – „Czy to  

jest dziennikarstwo?”,

• Krzysztof Luft – „Ocena dzia-

łania organów konstytucyjnych 

i niekonstytucyjnych”,

• Joanna Grotkowska – „O twór-

czości, produkcji i wymianie 

radiowej, czyli o misji”,

• Klaudiusz Slezak   

– „Nowe publiczne media  

niepubliczne”.

PANEL NR 4
„Przyszłość mediów  
publicznych w Polsce”
Prowadząca: Agata Szczęśniak. 

Godz. 17.40

Uczestnicy:

• Lizzie Jackson GB – „Dlaczego 

Anglosasi mówią »public  

SERVICE media«”,

• Sylwia Czubkowska   

– „Media 4.0”,

•  Maciej Mrozowski – „Czas  

na zmianę przyzwyczajeń”,

•  Zuzanna Rudzińska-Bluszcz 

– „PSM, czyli media w służbie 

praw człowieka  

i obywatela”,

•  Krzysztof Knittel  

– podsumowanie, apel.

W Sądzie Rejonowym w Siemianowicach 

Śląskich pod sygn. akt I Ns 478/23 toczy się 

postępowanie z wniosku Gminy Siemianowice 

Śląskie o stwierdzenie nabycia spadku 

po Michale Piotrze Czupala, synu Franciszka i Julii 

z domu Iwaniec, urodzonym dnia 22 września 

1956 r. w Siemianowicach Śląskich, zmarłym 

dnia 19 lutego 2023 r. w Siemianowicach Śląskich 

i posiadającym ostatnie miejsce zwykłego pobytu 

w Siemianowicach Śląskich. 

Nie ustalono dotychczas składników masy 

spadkowej. 

Wzywa się, aby spadkobiercy w ciągu 3 miesięcy 

od dnia ukazania się tego ogłoszenia zgłosili 

i udowodnili nabycie spadku, gdyż w przeciwnym 

razie mogą być pominięci w postanowieniu 

o stwierdzeniu nabycia spadku. §

OGŁOSZENIE PŁATNE 34290779OGŁOSZENIE PŁATNE 34291088

Nieruchomość składającą się z 22 niezabudowanych działek gruntu, 
przeznaczonych pod zabudowę szeregową, oznaczonych numerami 
ewidencyjnymi 250/7, 250/8, 250/9, 250/10, 250/11, 250/12, 
250/13, 250/14, 250/15, 250/16, 250/17, 250/18, 250/19, 
250/20, 250/21, 250/22, 250/23, 250/24, 250/25, 250/26, 
250/27 i 250/28 o łącznej powierzchni 0.7065 ha, położoną na terenie 
Gminy Pieszyce w Pieszycach obręb Środkowe . Nieruchomość jest wolna 
od wszelkich obciążeń i praw na rzecz osób trzecich.
POŁOŻENIE: Gmina Pieszyce, miasto Pieszyce obręb Środkowe
OPIS:  Działki gruntu niezabudowane, przeznaczone pod zabudowę szere-
gową. Zapisane  w ewidencji gruntów jako klasoużytek: RIIIB, RV. Dostęp 
dla poszczególnych działek do drogi publicznej przez drogę wewnętrzną. 
Inwestor we własnym zakresie wykona zjazd z ulicy Obywatelskiej. Działki 
porośnięte roślinnością trawiastą i zakrzewieniami.
Przeznaczenie w Planie Zagospodarowania Przestrzennego: 
MN.14 – zabudowa mieszkaniowa jednorodzinna(1) 4-KDW – teren drogi 
wewnętrznej

CENA WYWOŁAWCZA (w zł): 1.500.000,-(1)

Wysokość wadium: 150.000,-

Przetarg odbędzie się w dniu 6 lutego 2024 r.  o godzinie 1000 w Urzędzie 
Miasta i Gminy w Pieszycach, ul. Kościuszki 2, pok. nr 12 (I piętro). 

Wnoszone wadium przyjmowane będzie w pieniądzu. 

Wadium należy wpłacić na konto Urzędu Miasta i Gminy w Pieszycach: 
Bank Spółdzielczy nr 02 9527 0007 0036 6063 2000 0005

Termin wpłacenia wadium wyznacza się do dnia  31 stycznia 2024 r.

Wadium wpłacone przez nabywcę zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia 
nieruchomości. Dodatkowe informacje na temat przetargu można uzyskać 
w Wydziale Gospodarki Gruntami i Rolnictwa Urzędu Miasta i Gminy 
w Pieszycach, pokój nr 12, tel. 074/ 8365- 268.
(1) do ceny uzyskanej w drodze przetargu zostanie naliczony należny podatek VAT.

Pieszyce,  1 grudnia 2023 r.

OGŁOSZENIE Nr 37/2023 O PRZETARGU
Burmistrz Miasta i Gminy Pieszyce zaprasza do publicznego przetargu ustnego 

nieograniczonego na sprzedaż nieruchomości położonych na terenie Gminy Pieszyce:

OGŁOSZENIE PŁATNE 34291193

OGŁOSZENIE 34286921
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Trybunał Konstytucyjny zabetono-
wany. Sąd Najwyższy zabetonowany. 
Krajowa Rada Sądownictwa zabeto-
nowana. Prokuratura Krajowa zabe-
tonowana. Narodowy Bank Polski za-
betonowany. Komisja Nadzoru Finan-
sowego zabetonowana. Krajowa Rada 
Radiofonii i Telewizji zabetonowana. 
TVP zabetonowana…

Od kilkunastu dni dziennikarze 
z ledwo skrywanym samozadowo-
leniem obwieszczają o wykrytych 
przez siebie kolejnych trikach, sztucz-
kach i manipulacjach, za pomocą któ-
rych pisowscy funkcjonariusze uda-
remnili przeprowadzenie jakichkol-
wiek zmian w obsadzonych przez sie-
bie i podporządkowanych partyjnemu 
interesowi instytucjach. Zatem, jak 
z tego wynika, wynik wyborów par-
lamentarnych nie ma znaczenia, bo 

i tak w kluczowych organach państwa 
rządzić będzie pisowska kamaryla, 
a gdyby nawet ktoś próbował uczy-
nić cokolwiek wbrew niej, to takie po-
czynania zawetuje prezydent. Niepo-
trzebnie więc stali naiwni obywate-
le w długich kolejkach do lokali wy-
borczych, bo ich decyzje przy urnach 
i tak nie będą mieć większego znacze-
nia i poważnych konsekwencji.

Doprawdy?! Czy faktycznie mamy 
uwierzyć, że pisowski autorytaryzm 
i nepotyzm są nieusuwalne? Czy po-
winniśmy się pogodzić z rzekomą nie-
możnością przeprowadzenia zmian 
w funkcjonowaniu zdeformowanych 
i zdegenerowanych organów państwa? 

Dla demokratycznego i praworząd-
nego państwa istotne jest zachowa-
nie ciągłości i stabilności instytucjo-
nalnej. Ale to właśnie pisowska eki-
pa je zerwała i unicestwiła, więc te-
raz należy je przywrócić. Kadencje zo-
stały przerwane, wyroki nieopubli-
kowane, werdykty zignorowane, wy-
brani przedstawiciele niezaprzysięże-
ni, a nielegalnie wyznaczani są wciąż 
mianowani. I teraz dowiadujemy się, 
że nie da się tego odwrócić, a ewentu-
alne poczynania idące w tym kierun-
ku będą daremne.

W 1989 r. już przekonaliśmy się, że 
beton jest możliwy do skruszenia, nie 

tylko ten z muru berlińskiego, ale tak-
że ów z partyjnych szeregów komuni-
stycznej partii, tworzących tzw. par-
tyjny beton. Sformułowania o betono-
waniu instytucji nasuwają sugestie, że 
trzeba będzie użyć mocnych i ostrych 
narzędzi do ich odbetonowania. Spró-
bujmy jednak najpierw tych prze-
myślnych (i przemyślanych), ale nie 
rezygnujmy z samego zamiaru. l
Janusz A. Majcherek

Autor jest profesorem filozofii i socjolo-

giem, wykładowcą Akademii WSB
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• Teksty w dziale Opinie  

wyrażają poglądy autorów  

i nie muszą odzwierciedlać  

stanowiska redakcji

PiS po wyborach

Zabetonowani na wieki wieków amen

Ustawa wiatrakowa

Mądra koalicja po szkodzie?
Najgorsze, co politycy przyszłej władzy mogą zrobić, to przejść nad wpadką wiatrakową  

do porządku dziennego, czyli ją zlekceważyć i nie wyciągnąć wniosków na przyszłość

W 1989 r. przekonaliśmy się,  

że beton jest możliwy  

do skruszenia, nie tylko ten 

z muru berlińskiego,  

ale także ów z partyjnych 

szeregów odsuniętej władzy

„Ustawa dozna autopoprawki” 
– stwierdził marszałek Szymon Ho-
łownia w Polsat News, przyznając, że 
projekt ustawy wiatrakowej ma licz-
ne błędy. Ale dodał zaraz, że nie są to 
„błędy, za które ścina się głowy”. Moż-
na z tego wysnuć wniosek, że Pauli-
na Hennig-Kloska z Polski 2050, któ-
ra w Sejmie projekt prezentowała, na-
dal może liczyć na stanowisko mini-
stra klimatu. W końcu nic takiego się 
nie stało. 

Otóż stało się. 

Ustawa, bardzo słuszna i potrzeb-

na (chyba wszyscy chcemy w Pol-

sce więcej zielonej energii), ma liczne 

błędy – jest mało precyzyjna w kwe-
stii wywłaszczenia, niekonsekwentnie 
podaje odległości wiatraków od do-
mów czy parków narodowych itd. To 
wszystko da się szybko poprawić. Po-
litycy większości sejmowej próbują 
nawet przekuć te błędy na zalety, mó-
wiąc, że reagowanie na krytykę i po-
prawianie błędów to najlepszy dowód 
na to, jak zmieniają się standardy rzą-
dzenia. PiS swoje ustawy wprowa-
dzał po cichu, z nikim ich nie konsul-
tując, a nowa ekipa – wręcz przeciw-
nie, nie boi się krytyki, wszystko odby-
wa się na oczach mediów i społeczeń-
stwa. Jest jawne, transparentne i kon-
sultowane. A cały proces legislacyjny 
zakończy się po uwzględnieniu wszel-
kich zgłaszanych opinii i poprawek. 

Ale to wszystko nie jest w sta-
nie przykryć błędu podstawowego 
– w sferze komunikacji. Może nie trze-
ba za niego ścinać głów, lecz koniecz-
nie trzeba go gruntownie przeanali-
zować. Nasuwa się bowiem bardzo 
smutny wniosek: o błędach szybko się 
zapomina. To na skutek nierozma-
wiania ze społeczeństwem, niewsłu-
chiwania się w jego nastroje i potrze-
by rząd PO-PSL musiał oddać władzę 

osiem lat temu. I choć politycy obu 
tych partii, a zwłaszcza PO, zapewnia-
li, że wnioski z tego wyciągnęli i po-
wtórki nie będzie, to właśnie mamy 
powrót do przeszłości.

W 2015 r. Platforma straciła wła-
dzę, bo wieś gremialnie zagłosowała 
na PiS. Politycy Prawa i Sprawiedliwo-
ści, jeszcze będąc w opozycji, jeździ-
li po wsiach, słuchali jej mieszkańców 
i mówili z nimi językiem dla nich zro-
zumiałym. Obiecywali pomoc i reago-
wali na obawy tej społeczności. 

Jedna z tych obaw dotyczyła wła-
śnie stawiania wiatraków. PiS wygrał 
wybory w 2015 r. m.in. dzięki temu, 
że obiecał mieszkańcom wsi likwida-
cję ówczesnej ustawy. Obiecał i do-
trzymał słowa. W 2014 r. na kongre-
sie partii prezes Jarosław Kaczyński 
powiedział, że wiatraki są przekleń-
stwem polskiej wsi. A kiedy Zjedno-
czona Prawica zdobyła władzę, obiet-
nicę spełniła – w 2016 r. błyskawicznie 
wprowadzono nową ustawę wiatrako-
wą, zwaną 10H. Zezwalała na stawia-
nie wiatraków w odległości nie mniej-
szej niż dziesięciokrotność wysoko-
ści wiatraka, w praktyce ok. 2 km, za-
bezpieczała też przed wiatrakami te-
reny chronione, takie jak Natura 
2000. Zamroziło to rozwój energety-
ki wiatrowej. 

Podejście do wiatraków w dużej mie-

rze zależy od miejsca zamieszkania. 
Ludzie w mieście widzą w wiatrakach 
tylko czystą energię, szanse na przy-
najmniej częściowe uniezależnienie 
się od paliw kopalnych. Jednak miesz-
kańcy wsi widzą je fizycznie jako pew-
ną budowlę, która wyrosła im w polu 
codziennego widzenia, budowlę, któ-
ra może powodować dyskomfort. To 
zasadnicza różnica. Platforma, PSL, 
lewica przegrały wówczas, bo zlekce-
ważyły głosy wiejskiego elektoratu al-
bo ich zwyczajnie nie słuchały. Nie 
słuchały tych, którzy mają swoje lęki, 

swoje poglądy, które wcale nie muszą 
się nam podobać, ale których nie wol-
no lekceważyć. 

Lęk na wsi nadal jest, wciąż wielu jej 

mieszkańców wiatraków nie chce. 
A na wsi mieszka 40 proc. społeczeń-
stwa. Nawet ci, którzy rozumieją po-
trzebę budowy wiatraków i nie bo-
ją się ewentualnych chorób, wcale nie 
chcą takiego stwora w swojej okolicy. 
Choćby dlatego, że ładne to nie jest. 
Nie mają więc nic przeciwko wiatra-
kom, byle nie w ich miejscowości.

Michał Kołodziejczak, szef Agro-
unii, a dziś poseł, swoją karierę poli-
tyczną rozpoczął właśnie z powodu 
wiatraka, który postawiono mu 500 m 
od domu, czyli w odległości, jaką teraz 
nowa ustawa ma dopuszczać (nie mó-
wiąc o 300 m, które się też w projekcie 
znalazły). Otóż Kołodziejczak w wy-
wiadzie dla „Wyborczej” tłumaczył 
(w sierpniu, jeszcze jako szef partii 
buntu, a nie poseł), że wiatrak szumi, 
hałasuje, a jego skrzydła, obracając 
się, rzucają cień na dom. Protestował 
w gminie, lecz nic nie zdziałał, dlatego 
postanowił sam zostać politykiem. 

Takich Kołodziejczaków, którym 
wiatraki przeszkadzają, jest na prowincji 
mnóstwo. Niektórym wiatraki nie podo-
bają się wizualnie i akustycznie, niektó-
rzy sądzą, że mogą powodować jakieś 
choroby, a jeszcze inni obawiają się ich 
negatywnego wpływu na przyrodę, pta-
ki i zwierzęta. Obawy są różne. Najgor-
sze, co można zrobić, to je lekceważyć.

PiS, blokując rozwój energetyki wiatro-

wej, poszedł najkrótszą drogą – nie wal-
czył z uprzedzeniami, nie rozwiewał lę-
ków, nie przekonywał, tylko całkowicie 
wycofał się z budowy wiatraków. Teraz 
pojawiła się szansa na powrót do inwe-
stowania w rozwój zielonej energii (od-
blokowanie ustawy wiatrakowej jest też 
jednym z warunków otrzymania pie-
niędzy z Brukseli), ale nowa, jeszcze nie 

rządowa koalicja też wyraźnie chce iść 
na skróty. Już raz za to politycy zapłaci-
li. Chcą zapłacić znowu? Wybory samo-
rządowe już za cztery miesiące. 

Można zrozumieć pomysł, by do 
ustawy o zamrożeniu cen energii do-
łożyć przepisy o stawianiu wiatraków. 
Taka sztuczka, by przechytrzyć prezy-
denta, który na pewno nie poważy się 
zawetować ustawy zamrażającej ceny 
energii i przy okazji klepnie przepisy 
wiatrakowe (które, jak wiadomo, mu 
się nie podobają). Jedno w pakiecie 
z drugim. Już raz Platforma próbowa-
ła chytrej sztuczki wymyślonej przez 
posła Kropiwnickiego, wybierając 
przed czasem nowych „swoich” człon-
ków Trybunału Konstytucyjnego. Jak 
się to skończyło, lepiej nie mówić. Ale 
warto politykom przypomnieć. 

W 2015 r. wieś poparła PiS także z te-
go powodu, że większości mieszkańców 
nie podobała się ustawa emerytalna rzą-
du PO-PSL i podwyższenie wieku eme-
rytalnego, a Jarosław Kaczyński obie-
cał jej cofnięcie (i obietnicy dotrzymał). 
Po przegranej w wyborach politycy PO 
z Donaldem Tuskiem przyznali, że po-
pełnili błąd, wprowadzając ustawę zbyt 
szybko, bez dostatecznego wyjaśnienia 
Polakom, jakie mogą z niej płynąć dla 
nich korzyści. Bili się w piersi. Szkoda, 
że o tym tak szybko zapomnieli. A lu-
dzie na wsi do dziś mówią: „Platforma 
chciała, byśmy pracowali do śmierci!”. 

Najgorsze, co politycy koalicji 
– wkrótce rządzącej – mogą teraz zro-
bić, to przejść nad wpadką wiatrakową 
do porządku dziennego, czyli ją zlek-
ceważyć. Bo skutek tej wpadki jest na-
prawdę fatalny – politycy Zjednoczonej 
Prawicy rzucili się na ten smakowity 
kąsek jak harpie, a telewizja publiczna 
zrobiła sobie z tego młot propagando-
wy i przekonuje widzów, że powrót Tu-
ska do władzy to prawdziwy horror. Po-
litycy większości demokratycznej sami 
to sobie zrobili, na własne życzenie. l
Krystyna Naszkowska

eprasa.pl 0dbb04d6c1
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Marta Urzędowska

Według miejscowych służb medycznych 
co najmniej 45 osób zginęło we wtorko-
wym nalocie izraelskiej armii na miastecz-
ko Dajr al-Balah w centralnej części Strefy 
Gazy. W miejscowym szpitalu Al-Aksa był 
dziennikarz AP, który policzył ciała i po-
twierdza, że zginęły co najmniej 34 osoby, 
wśród nich co najmniej sześcioro dzieci.

Izraelska armia:  
To najintensywniejszy 
dzień walk
Izraelska armia – prowadząca działania 
odwetowe w Strefie Gazy po atakach Ha-
masu na Izrael z 7 października, w któ-
rych zginęło 1,2 tys. osób – potwierdza, że 
wchodzi właśnie w fazę wyjątkowo nasilo-
nych walk. „To najintensywniejszy dzień 
od początku operacji lądowej” – brzmi 
wtorkowe oświadczenie wojskowych.

Także szef południowego dowództwa 
izraelskiej armii gen. Yaron Finkelman po-
twierdził, że w Gazie trwają dziś najbar-
dziej zaciekłe walki od początku izrael-
skiej inwazji lądowej. We wtorek generał 
poinformował, że izraelskie siły, wspiera-
ne przez myśliwce, sięgnęły samego cen-
trum miasta Chan Junus na południu Ga-
zy i udało im się otoczyć miasto.

Izraelczycy wyliczają, że we wtorek 
„uderzyli w blisko 250 celów terrorystów 
w Strefie Gazy. Podczas tych ataków wy-
eliminowani zostali terroryści z Hama-
su i Palestyńskiego Islamskiego Dżiha-
du, udało się też zniszczyć wiele punktów 
terrorystycznej infrastruktury”.

Jak z kolei informuje Reuters, Bry-
gady al-Kassama, zbrojne skrzydło Ha-
masu, potwierdzają, że biorą udział 
w gwałtow nych starciach z Izraelczy-
kami w mieście i że w walkach zginę-
ło albo rannych zostało ośmiu izrael-
skich żołnierzy. Terroryści twierdzą też, 
że udało im się zniszczyć 24 izraelskie 
pojazdy wojskowe. Izraelska armia po-
twierdza jedynie śmierć dwóch żołnierzy 
– jednego w Gazie, drugiego w wypadku 
samochodowym na południu Izraela.

Dziś największe starcia 
w Chan Junus
Obecne walki wznowiono tydzień temu 
– gdy w ostatni piątek rano przestało obo-

wiązywać porozumienie Izraela z Hama-
sem, na mocy którego przez siedem dni 
trwało zawieszenie broni, Hamas zwol-
nił ponad setkę porwanych 7 październi-
ka Izraelczyków, a z izraelskich więzień 
wypuszczono ok. 250 Palestyńczyków.

Izraelska armia, która przez kilka 
pierwszych tygodni wojny bombardo-
wała głównie północ Strefy Gazy i mia-
sto Gaza, gdzie Hamas się rozpanoszył, 
w ostatnich dniach przeszła do ofensywy 
na południu enklawy. Intensywne walki 
toczą się dziś głównie właśnie w Chan 
Junus, gdzie schroniły się setki tysięcy 
Palestyńczyków uciekających – na roz-
kaz izraelskiej armii – z północy Gazy.

Jak ocenia ONZ, już 75 proc. liczącej 
ponad 2 mln ludności enklawy musia-
ło uciekać ze swoich domów.

Izraelczycy nadal atakują też cele na 
północy enklawy. Z wtorkowego oświad-
czenia armii wynika, że zniszczone zo-
stały „komórki terrorystyczne działają-
ce przy szkole w północnej części Stre-
fy Gazy, a także w pobliżu innej szkoły, 
również na północy enklawy, gdzie zna-
leziono broń i amunicję”.

ONZ: Wystarczy!  
Norwegian Refugee Council: 
To już żadna samoobrona
Choć sojusznicy przyznają Izraelowi pra-
wo do odwetu za bestialski atak Hama-
su i do zapowiadanego przez Izraelczy-
ków zlikwidowania terrorystycznej or-

ganizacji, jednocześnie narasta zanie-
pokojenie świata tragicznym bilansem 
izraelskiej kampanii w Gazie. Według 
miejscowych władz, czyli Hamasu, na 
miejscu zginęło już ponad 16 tys. osób, 
wśród nich ponad 7 tys. dzieci.

W statystyki Hamasu wierzy ONZ 
i Światowa Organizacja Zdrowia, które 
uznają tak dużą liczbę cywilnych ofiar 
za prawdopodobną wobec tak inten-
sywnego ostrzału mocno zatłoczonej 
Strefy. W poniedziałek także cytowany 
w „Guardianie” anonimowy przedstawi-
ciel izraelskiej armii przyznał, że liczba 
palestyńskich ofiar przekroczyła 15 tys. 
Według Izraelczyków wśród zabitych 
jest ok. 5 tys. terrorystów z Hamasu.

W środę Norwegian Refugee Council, 
jedna z najważniejszych na świecie orga-
nizacji pomocowych aktywnie działają-
cych w regionie, wystosowała wyjątko-
wo ostre oświadczenie na temat cywil-
nych ofiar izraelskiej armii. Z oświad-
czenia wynika, że kraje, które wspiera-
ją dziś Izraelczyków, dostarczając im 
broń, „muszą zrozumieć, że już nigdy 
nie zmyją tej plamy ze swojej reputacji”.

Szef organizacji, Jan Egeland, choć 
zdecydowanie potępił ataki Hamasu 
z 7 października, podkreśla, że izrael-
ska odpowiedź „absolutnie nie może być 
określana jako samoobrona”.

– Obracanie dziś Gazy w ruinę to jed-
na z najgorszych w naszych czasach na-
paści na cywilną populację – przekonu-
je. – Codziennie widzimy kolejne mar-
twe dzieci i kolejne poziomy cierpienia 
niewinnych ludzi, którzy przechodzą 
dziś przez to piekło – dodaje.

Również Martin Griffiths, który od-
powiada za pomoc humanitarną w ONZ, 
przyznaje w rozmowie z „Guardianem”, 
że mieszkańcy Gazy znaleźli się w kata-
strofalnej sytuacji, bo wobec tak inten-
sywnych walk nie da się skutecznie do-
starczać im pomocy. Oskarżył Izrael-
czyków o tworzenie na miejscu „apo-
kaliptycznych warunków” i uniemożli-
wianie pomagania cywilom. – Dziś mó-
wimy: Wystarczy! To musi się natych-
miast skończyć – przekonuje.

Z kolei eksperci Światowego Progra-
mu Żywnościowego alarmują, że miesz-
kańcom Gazy grozi „katastrofalny kry-
zys głodu”. l

Izraelska 
operacja 
przybiera na sile
Izraelska armia rozwija operację lądową w Stre�e Gazy.  

Według komunikatu wojska wtorek był najintensywniejszym  

dniem walk od początku interwencji. Organizacje pomocowe  

alarmują, że wciąż pogarsza się sytuacja palestyńskich cywilów.

Izraelczycy wyliczają,  

że we wtorek „uderzyli 

w blisko 250 celów 

terrorystów w Stre�e 

Gazy. Podczas tych ataków 

wyeliminowani zostali 

terroryści z Hamasu 

i Palestyńskiego Islamskiego 

Dżihadu, udało się 

też zniszczyć wiele 

punktów terrorystycznej 

infrastruktury”

 ◄ Zniszczenia  

po izraelskich 

atakach  

w Strefie Gazy, 

6 grudnia 2023 r.   

FOT. AHMED ZAKOT/REU-

TERS / REUTERS

Mieszkańcy 
uciekają

75
PROC.

• mieszkańców 

Strefy Gazy,  

która liczy ponad 

2 mln ludności,  

musiało uciekać  

ze swoich domów  

– jak ocenia ONZ
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Stanisław Skarżyński

Migracja wyrosła w Wielkiej Bry-
tanii na główne zagadnienie poli-
tyczne, gdy urząd statystyczny Of-
fice for National Statistics (ONS) 
pod koniec listopada przedstawił 
dane o imigracji, zgodnie z który-
mi po pandemii i brexicie bije ona 
wszystkie dotychczasowe rekordy. 

Wedle szacunków ONS migracja 
netto w 2022 r. wyniosła 745 tys. osób, 
o 140 tys. więcej, niż prognozowano 
wcześniej. Wszystko to po brexicie, 
gdy w Wielkiej Brytanii obowiązuje 
punktowy system imigracyjny.

Chwilę wcześniej sąd najwyższy 
Zjednoczonego Królestwa uznał za 
niezgodną z brytyjskim i międzyna-
rodowym prawem umowę z Rwan-
dą, na mocy której to wschodnio-
afrykańskie państwo miało za-
miast Wielkiej Brytanii rozpatry-
wać wnioski o azyl składane przez 
osoby przybywające do Anglii pon-
tonami z Francji.

Obie sprawy ciążą rządowi Par-
tii Konserwatywnej, której kolejni 
liderzy zapowiadali „odzyskanie 
kontroli” nad granicami państwa 
i redukcję migracji – David Came-
ron (premier w latach 2010-16, a od 
listopada sekretarz ds. zagranicz-
nych w rządzie Sunaka) obiecywał 
redukcję imigracji do poziomu po-
niżej 100 tys. rocznie. Później kwe-
stia osiedlania się w Zjednoczonym 
Królestwie była w centrum wyj-
ścia z Unii Europejskiej, a kolejne 
programy wyborcze torysów za-
powiadały ograniczenie imigracji, 
choć ostatnio bez podawania liczb, 
z których można by rząd rozliczać.

Sprawa migracji jest dla premie-
ra Rishiego Sunaka tym ważniejsza, 

że tuż przed wyrokiem sądu naj-
wyższego wyrzucił on z rządu sze-
fową MSW Suellę Braverman, któ-
ra w sprawie migracji była zwolen-
niczką skrajnej polityki.

Zaostrzenie reżimu 
wizowego
Na kłopoty Sunaka natychmiast 
zareagowała wyraźnie prowadzą-
ca w sondażach opozycyjna Par-
tia Pracy, która spodziewa się, że 
w nadchodzących wy borach par-
lamentarnych po raz pierwszy od 
14 lat prze jmie władzę w państwie.

Wiceminister w labourzystowskim 
gabinecie cieni Darren Jones w wy-
wiadzie dla BBC określił liczbę imi-
grantów jako „ekstremalnie wysoką” 
i zapowiedział ograniczenie liczby le-
galnych przyjazdów do „normalnego 
poziomu” – jego zdaniem to 200 tys. 
osób rocznie. Zastrzegł jednak, że „za-
leżeć to będzie od potrzeb gospodarki”.

Biuro prasowe Partii Pracy chwi-
lę później uściśliło, że choć ugrupo-

wanie chce ograniczenia napływu 
ludzi do Zjednoczonego Królestwa 
przez zaostrzenie kryteriów syste-
mu wizowego, to nie będzie dążyć 
do ustanowienia „arbitralnego” li-
mitu rocznej imigracji. 

Poniedziałek: 300 tys. 
imigrantów mniej
Do ofensywy politycznej w sprawie 
migracji przeszedł też rząd – i to 
od razu na dwóch frontach. W po-
niedziałek nowy sekretarz ds. we-
wnętrznych James Cleverly przed-
stawił w Izbie Gmin zmiany pla-
nowane przez rząd w systemie 
wizowym.

O prawie 50 proc. – z 26,2 do 
38,7 tys. funtów rocznie – wzro-

śnie minimalne wynagrodzenie, 
które dostawać muszą pracowni-
cy wykwalifikowani sprowadzani 
przez brytyjskie firmy z zagrani-
cy. Na tym samym poziomie usta-
nowiono próg dla wiz rodzinnych. 
Nowy próg dochodowy nie będzie 
obowiązywał w przypadku pra-
cowników służby zdrowia i opie-
ki społecznej.

Pracodawcy zatrudniający 
w sektorach, w których brakuje 
pracowników, nie będą też mo-
gli już płacić sprowadzanym pra-
cownikom do 20 proc. mniej niż 
pracownikom ze Zjednoczonego 
Królestwa. Pracownicy sektora 
opieki, który w 2022 r. był jednym 
z motorów rekordowej imigracji, 
nie będą już mogli sprowadzać do 
Wielkiej Brytanii członków najbliż-
szej rodziny, dla osób w związkach 
małżeńskich podniesiony zostanie 
próg dochodowy.

– Łącznie ten pakiet oznacza, że 
ok. 300 tys. osób mniej przyjedzie 
w kolejnych latach – zapowiedział 
Cleverly. 

Wtorek: nowa 
umowa z Rwandą
Już we wtorek szef Home Office był 
w stolicy Rwandy, Kigali, gdzie pod-
pisał nową umowę z rządem tego 
wschodnioafrykańskiego państwa, 
która ma pozwolić brytyjskiemu 
rządowi zrealizować obietnicę wy-
syłania do Rwandy osób przybywa-
jących nielegalnie do Wielkiej Bry-
tanii pontonami z Francji.

Według Cleverly’ego nowa umo-
wa odpowiada na problemy, które 
spowodowały, że sąd najwyższy li-
stopadowym wyrokiem uznał po-
przednią wersję porozumienia za 
niezgodną z prawem.

W nowej umowie Londynu z Ki-
gali zawarte zostały zapisy, które ma-
ją uniemożliwić Rwandzie odsyłanie 
ubiegających się o azyl do krajów, 
gdzie ich życie lub wolność byłyby 
zagrożone. Ustanowione zostanie 
również nowe ciało monitorujące, 
do którego ubiegający się o azyl będą 
mogli zgłaszać skargi, oraz procedu-
ra apelacyjna, w której decyzje wyda-
wać będą sędziowie spoza Rwandy.

Umowa podpisana przez Clever-
ly’ego to już trzecia w ciągu 19 mie-
sięcy – jednak do Rwandy nie pole-
ciał dotąd ani jeden samolot z oso-
bami ubiegającymi się o azyl. Lon-
dyn zapłacił natomiast Kigali ponad 
140 milionów funtów (ok. 750 milio-
nów złotych) za niedziałający system.

Prawnicy podkreślają, że nawet jeśli 
samoloty wystartują, to jest duża roz-
bieżność w kwestii tego, co o progra-
mie mówi rząd w Londynie. Według 
niego na wysłanie do Rwandy czeka 
obecnie w Wielkiej Brytanii ponad 
28 tys. osób, natomiast Kigali utrzy-
muje, że w ramach systemu przyjmo-
wane będzie kilkaset osób rocznie. +

Brytyjski rząd  
chce odsyłać azylantów 

Wedle szacunków ONS migracja netto 

w 2022 r. wyniosła 745 tys. osób, o 140 tys. więcej, niż 

prognozowano wcześniej

W Sądzie Rejonowym w Jaworznie, 

w Wydziale I Cywilnym, pod sygn. akt I Ns 

675/20 toczy się postępowanie z wniosku 

VeloBank spółka akcyjna w Warszawie 

(poprzednio Getin Noble Bank spółka 

akcyjna) o stwierdzenie nabycia spadku po 

Jacku Langner, synu Zbigniewa i Ernestyny, 

zmarłym 26 lipca 2020 roku w Jaworznie, 

ostatnio zamieszkałym w Jaworznie. 

W postępowaniu tym nie ujawniono, aby 

w skład spadku wchodziła nieruchomość. 

Sąd wzywa, aby wszyscy spadkobiercy 

w ciągu 3 miesięcy od dnia wskazanego 

w ogłoszeniu zgłosili i udowodnili nabycie 

spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą być 

pominięci w postanowieniu o   stwierdzeniu 

nabycia spadku.

OGŁOSZENIE PŁATNE 34290728

W Sądzie Rejonowym w Siemianowicach 

Śląskich pod sygn. akt I Ns 439/22 toczy się 

postępowanie z wniosku Gminy Siemianowice 

Śląskie o stwierdzenie nabycia spadku po Adrianie 

Baron, urodzonym w dniu 26 lutego 1990 r. 

w Siemianowicach Śląskich, a zmarłym w dniu 19 

listopada 2016 r. w Katowicach, ostatnio mającym 

miejsce zwykłego pobytu w Siemianowicach 

Śląskich. Wzywa się spadkobierców, aby w ciągu 

3 miesięcy od dnia ukazania się tego ogłoszenia 

zgłosili się i udowodnili nabycie spadku, gdyż 

w przeciwnym razie mogą być pominięci 

w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku. §

OGŁOSZENIE PŁATNE 34290792
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www.leszno.pl

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Prezydent Miasta Leszna 

ogłasza I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 

nieruchomości gruntowych niezabudowanych:

1. Oznaczenie nieruchomości: Leszno, ul. Energetyków, KW nr PO1L/00000878/5 i PO1L/00023018/6 
na arkuszu mapy nr 129, stanowią działki ewidencyjne numer:

L.p Numery działek Powierzchnia 
Cena wywoławcza

(w tym 23% podatku VAT)
Wadium

1 57/23, 52/1 1,0702 ha  3 444 000,00 zł 300 000,00 zł

2 57/22 0,2500 ha  913 890,00 zł 100 000,00 zł
 
2. Opis nieruchomości: nieruchomości gruntowe niezabudowane, porośnięte drzewostanem 

sosnowym. Wycinka drzewostanu z dz. 52/1 wymaga uzyskania decyzji dyrektora Regionalnej 
Dyrekcji Lasów Państwowych w Poznaniu zezwalającej na wyłączenie gruntu leśnego z produkcji 
oraz uiszczania należności i opłaty rocznej oraz jednorazowego odszkodowania w przypadku 
dokonania przedwczesnego wyrębu drzewostanu. Zgodnie z protokołem zdawczo-odbiorczym 
z dnia 28.06.1972 r. w sprawie przekazania nieruchomości leśnych, nabywca nieruchomości 
może dokonać wycinki drzewostanu z dz. nr 57/22 i 57/23 we właściwym okresie na własny koszt 
pod technicznym nadzorem Nadleśnictwa Karczma Borowa. Drewno pozostanie w dyspozycji 
państwowego gospodarstwa leśnego. Wszelkie prace związane z uporządkowaniem 
i przygotowaniem gruntu pod zabudowę oraz wykonaniem zjazdu z drogi publicznej na teren 
nieruchomości nabywca nieruchomości zobowiązany jest wykonać własnym kosztem i staraniem.

3. Przeznaczenie: teren obiektów produkcyjnych, składów i magazynów lub zabudowy usługowej 

z dopuszczeniem obiektów handlowych o powierzchni sprzedaży powyżej 2000 m2.

4. Termin i miejsce przetargu: 8 lutego 2024 r., godz. 9:00 w sali konferencyjnej Wydziału 
Architektury Planowania Przestrzennego i Budownictwa w budynku Urzędu Miasta Leszna przy 
Al. Jana Pawła II 21.

5. Termin wniesienia wadium: wadium wymagalne na koncie Urzędu Miasta Leszna 
nr: 37 1020 3088 0000 8302 0005 7703 PKO BP S.A. I O/Leszno do dnia 1 lutego 2024 r.

6. Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu: tablica ogłoszeń 
w Urzędzie Miasta Leszna przy ul.Kazimierza Karasia 15 oraz Al.Jana Pawła II nr 21 a także 
na¢stronie internetowej: bip.leszno.pl – w dziale „Przetargi na nieruchomości”.

7. Dane teleadresowe, pod którymi można uzyskać szczegółowe informacje: Wydział Gospodarki 
Nieruchomościami Urzędu Miasta Leszna, Al. Jana Pawła II 21, 64-100 Leszno, pok. nr 16, 
telefon 65/ 529-82-13 w godz. 7:30-15:30.

OGŁOSZENIE PŁATNE 34290968OGŁOSZENIE PŁATNE 34291106
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Od kwietnia przyszłego roku o niemal połowę wzro-

śnie minimalne wynagrodzenie dla pracowników 

zatrudnianych z zagranicy, ograniczona zostanie 

możliwość sprowadzania przez pracowników za-

granicznych bliskich. Rząd podpisał też nową umowę 

z Rwandą, gdzie deportowani mają być azylanci.

eprasa.pl 0dbb04d6c1
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Czwartek, 7 grudnia 2023Nekrologi i Ogłoszenia

1
34290972.n

www.leszno.pl

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Prezydent Miasta Leszna 

ogłasza II przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 
nieruchomości gruntowych niezabudowanych:

1. Oznaczenie nieruchomości: Leszno, ul. Henrykowska, KW nr PO1L/00030661/0, na ark. mapy 
nr�66, działki ewidencyjne numer:

 L.p. Nr dz.
Powierzchnia 

(w m2)
Cena wywoławcza

(w tym 23% podatku VAT)
Wadium

(w zł)

1 1/43 6260 2 900 000,00 220 000,00

2 1/44 6281 2 910 000,00 210 000,00

3 1/47 5628 2 685 000,00 200 000,00

4 1/48 6156 3 195 000,00 250 000,00

2. Opis nieruchomości: nieruchomości gruntowe niezabudowane. Działki nr 1/43 i 1/44 porośnięte 
trawą oraz miejscowo drzewami i krzewami. Działki nr 1/47 i dz. 1/48 (narożna) oraz część 
działki 1/43 o pow. ok. 103 m2 i część działki 1/44 o pow. ok. 566 m2 stanowią grunt organiczny 
wymagający uzyskania decyzji zezwalającej na wyłączenie z produkcji rolniczej oraz uiszczenia 
należności i opłat rocznych, zgodnie z ustawą z dnia 03.02.1995r. o ochronie gruntów rolnych 

i leśnych. Przez część działki nr 1/47 przebiega napowietrzna linia energetyczna eN. Nabywca 
nieruchomości zobowiązany będzie do ustanowienia nieodpłatnej i na czas nieoznaczony 
służebności przesyłu na rzecz właściciela sieci. Usunięcie drzew i krzewów z terenu 
nieruchomości jest możliwe na warunkach określonych w Ustawie o ochronie przyrody, własnym 
kosztem i staraniem przez nabywcę nieruchomości.

3. Przeznaczenie: zabudowa mieszkaniowa wielorodzinna.

4. Termin i miejsce przetargu: 13 lutego 2024 r., godz. 9:00 w sali konferencyjnej Wydziału Architektury 
Planowania Przestrzennego i Budownictwa na II piętrze w budynku Urzędu Miasta Leszna 
przy Al. Jana Pawła II 21.

5. Termin wniesienia wadium: wadium wymagalne na koncie Urzędu Miasta Leszna 
nr: 37 1020 3088 0000 8302 0005 7703 PKO BP S.A. I O/Leszno do dnia 8 lutego 2024 r.

6. Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu: tablica ogłoszeń 
w Urzędzie Miasta Leszna przy ul.Kazimierza Karasia 15 oraz Al.Jana Pawła II nr 21 a także 
na�stronie internetowej: bip.leszno.pl – w dziale „Przetargi na nieruchomości”.

7. Dane teleadresowe, pod którymi można uzyskać szczegółowe informacje: Wydział Gospodarki 
Nieruchomościami Urzędu Miasta Leszna, Al. Jana Pawła II 21, 64-100 Leszno, pok. nr 16, 
telefon 65/ 529-82-13  w godz. 7:30-15:30.

34291239.z

Gdy trudno

34291109
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Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci  

 

dr n. med. Henryka Kuńskiego  
 

1932-2023  
 

Członka Honorowego Polskiego Towarzystwa Medycyny Sportowej  
lekarza sportowego i internistę, popularyzatora treningu zdrowotnego,  

badacza dziejów polskiej medycyny sportowej,  
wieloletniego kierownika Wojewódzkiej Przychodni Sportowo- Lekarskiej w Łodzi,  

kierownika i inicjatora powstania Pracowni Medycyny Sportowej  
w Akademii Medycznej w Łodzi  

 
 
 
 

 
Wyrazy współczucia  

 

Rodzinie 
 

składają  
 

Prezes, Zarząd i Członkowie Polskiego Towarzystwa Medycyny Sportowej 
  

34291223.z

Gdy trudno 

Napisz wspomnienie

34291100

 
 

Z ogromnym smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 
 
 

 
 

Wojciecha Walczaka 
 

Działacza opozycji demokratycznej w czasach PRL 
Uczestnika Ruchu Obrony Praw Człowieka i Obywatela 

Członka Niezależnego Zrzeszenia Studentów 
Jednego z przywódców łódzkiego strajku studenckiego z 1981 roku 

Byłego Kuratora Oświaty i Wychowania w Łodzi 
Radnego Rady Miejskiej w Łodzi w latach 1994-1998 

Odznaczonego Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski 
oraz Krzyżem Wolności i Solidarności 

 
Rodzinie oraz Bliskim 

 
składamy  

wyrazy głębokiego współczucia 
 
 

Hanna Zdanowska 
Prezydent Miasta Łodzi 

 
oraz 

 
Wiceprezydenci Adam Pustelnik, Joanna Skrzydlewska, 

Małgorzata Moskwa-Wodnicka i Adam Wieczorek 
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RPP: Stopy procentowe bez zmian
Rada Polityki Pieniężnej zdecy-
dowała o pozostawieniu stóp 
procentowych na dotychczaso-
wym poziomie. Dziś dowiemy 
się, czy to dlatego, że teraz prezes 
Adam Glapiński martwi się wy-
soką inflacją, czy zajmuje się już 
wyłącznie groźbami postawienia 
go przed Trybunałem Stanu.

Tym razem wyjątkowo nie było 
zaskoczeń – decyzja jest zgodna 
z prognozami ekonomistów. RPP 
nie zdecydowała się ani na podwyż-
kę, ani na obniżkę stóp procento-
wych. Główna stopa referencyjna 
wciąż wynosi 5,75 proc. i zgodnie 
z przewidywaniami ekspertów i za-
powiedziami członków RPP stopy 
procentowe pozostaną na tym sa-
mym poziomie przez kolejny rok.

Przy okazji poprzednich decy-
zji RPP niespodzianek było mnó-

stwo. Najpierw, we wrześniu, Gla-
piński nieoczekiwanie ostro ściął 
stopy procentowe aż o 75 punktów 
bazowych, później, w październi-
ku, zaledwie o 0,25 pkt proc., choć 
wszyscy spodziewali się kolejnego 
ostrego ruchu, aż w końcu w listo-
padzie nie zdecydował się na kolej-
ną obniżkę. 

„Komunikat po poprzednim po-
siedzeniu wskazywał na niepew-
ność związaną z polityką fiskalną 
i regulacyjną, które przemawiały 
wówczas za pozostawianiem stóp 
bez zmian. Dodatkowo RPP zmięk-
czyło przekonanie dotyczące podró-
ży inflacji: znów w kierunku celu, 
a nie do celu” – komentują ekono-
miści mBanku.

I dodają: „W przeciągu ostatnie-
go miesiąca de facto nic w otocze-
niu regulacyjno-fiskalnym się nie 
zmieniło. Wciąż nie wiemy, jak bę-

dzie wyglądać kwestia ewentual-
nych tarcz antyinflacyjnych w przy-
szłym roku (VAT na żywność, ce-
ny energii), czy i w jakim stopniu 
obowiązywać będą wakacje kre-
dytowe ani w jakiej skali mają być 
przeprowadzone podwyżki w sfe-
rze budżetowej”.

Więcej światła na środową de-
cyzję RPP na pewno rzuci prezes 
Adam Glapiński w czwartek po po-
łudniu, podczas swojego wystąpie-
nia. Nie wiadomo jednak, czy po-
dobnie jak w ostatnich tygodniach 
bardziej niż na stanie polskiej go-
spodarki nie będzie się skupiał na 
taktyce obrony przed postawieniem 
go przed Trybunałem Stanu.

„Formułowane są mgliste oskar-
żenia o podważenie apolityczności 
sprawowanej funkcji. Są one na tyle 
niekonkretne, że można wniosko-
wać, iż jedynym przewinieniem pre-

zesa NBP jest fakt, że koalicja po-
wstała po 15 października 2023 r. 
widziałaby kogoś innego na tym sta-
nowisku” – tak piszą w obronie Ada-
ma Glapińskiego niektórzy członko-
wie zarządu NBP w liście do mar-
szałka Szymona Hołowni.

To kolejne działanie banku cen-
tralnego, które pokazuje, jak prezes 
Adam Glapiński panicznie boi się 
konsekwencji swoich działań. Za-
rząd NBP zorganizował już dwie 
konferencje prasowe na ten te-
mat. – Ataki na prezesa są czysto 
polityczne. Działania, które podjął 
NBP, wynikały z najlepszej wiedzy 
i najlepszej praktyki banków cen-
tralnych – mówiła Marta Kightley, 
pierwszy zastępca prezesa NBP.

Dotychczasowa opozycja, któ-
ra w wyborach parlamentarnych 
uzyskała większość, nie wyklucza 
postawienia Adama Glapińskiego 

przed Trybunałem Stanu. Powód? 
Po pierwsze, niewystarczająca wal-
ka z inflacją, co ma kwalifikować 
do postawienia Glapińskiego przed 
TS w związku z art. 227 konstytu-
cji, który mówi, że NBP odpowia-
da za wartość polskiego pieniądza.

I kolejny argument: Glapiński po-
kazywał, po której stronie sceny po-
litycznej stoi. A przecież NBP powi-
nien pozostać niezależny i apolitycz-
ny. Opozycja zarzuca mu m.in., że 
brał czynny udział w kampanii wy-
borczej i tym samym złamał zasady 
niezależności i apolityczności banku 
centralnego oraz zapis konstytucji, 
zgodnie z którym prezes Narodowe-
go Banku Polskiego „nie może nale-
żeć do partii politycznej, związku za-
wodowego ani prowadzić działalno-
ści publicznej niedającej się pogodzić 
z godnością jego urzędu”. +
Anna Popiołek

Co dalej z projektem Izery? 
Spółka ElectroMobility Po-

land ogłosiła zakończenie 

przygotowań do produkcji 

elektrycznego auta Izera. 

Przyszły rząd musi szybko 

zdecydować, czy kontynu-

ować projekt, produkując 

oprócz Izery także auta chiń-

skiego koncernu Geely.

Andrzej Kublik

– Teraz trzeba będzie podjąć decyzję, czy 
kontynuować projekt Izery, czy spisać go na 
straty. Tę decyzję podejmie nowy rząd – po-
wiedział Wyborcza.biz Piotr Zaremba, szef 
państwowej spółki ElectroMobility Poland 
(EMP) zajmującej się projektem polskiego 
samochodu elektrycznego Izera. 

Nadzór nad EMP sprawuje premier, czyli 
decyzja o przyszłości Izery będzie w rękach 
Donalda Tuska, premiera przyszłego rządu 
koalicji partii dotychczasowej opozycji, któ-
ra uzyskała większość w ostatnich wybo-
rach do Sejmu. 

Izera pokonała pierwsze górki
– Zakończyliśmy kolejny etap prac przy pro-
jektowaniu Izery – ogłosił Piotr Zaremba na 
spotkaniu z dziennikarzami. Ocenił, że pro-
jekt Izery jest zaawansowany w 39 proc. 

Przed rokiem EMP zawarła porozumie-
nie z chińskim koncernem motoryzacyjnym 
Geely o wykorzystaniu jego platformy – klu-
czowego elementu architektury auta – w kon-
strukcji Izery. Geely ma być także partnerem 
strategicznym tego projektu, angażując się 
w konstruowanie pierwszego modelu Ize-
ry, pojazdu klasy SUV, a także w projektowa-
nie linii produkcyjnych w przyszłej fabryce. 

Znana włoska firma wzornicza Pininfari-
na zakończyła też projektowanie nadwozia 
pierwszego modelu Izery.

– Jest gotowy model naturalnej wielko-
ści tego samochodu – powiedział szef EMP.

Zaznaczył jednak, że zostanie on pokaza-
ny dopiero pół roku przed ewentualnym de-
biutem rynkowym samochodu, czyli około 
połowy 2025 r., bo seryjna produkcja Izery 
miałaby się zacząć w 2026 r., jak obecnie in-
formuje EMP. Ostatnio mowa była o 2025 r., 
ale według EMP w tym czasie zaczęłaby się 

produkcja aut z preserii, nieprzeznaczonych 
jeszcze do sprzedaży, lecz do testowania li-
nii montażowych. 

Liczący już 130 osób zespół pracujący nad 
Izerą zweryfikował 250 potencjalnych kra-
jowych dostawców części i podzespołów do 
produkcji aut, podjęto przygotowania do ho-
mologacji, którą dla całego samochodu ma-
ją się zająć hiszpańska firma IDIADA i pol-
ski PIMOT. 

Podpisano listy intencyjne z dystrybuto-
rami aut z czterech państw Europy Zachod-
niej zainteresowanych ewentualną sprzeda-
żą Izery. – To firmy z Belgii, Holandii, Hisz-
panii i Portugalii – powiedział nam Wojciech 
Mieczkowski, dyrektor ds. produktu EMP, 
wcześniej przez wiele lat menedżer koncer-
nu General Motors. 

Po nowym roku pierwsza 
łopata pod fabrykę
Piotr Zaremba przypomniał, że 13 listopa-
da EMP została właścicielem działki w Ja-
worznie, gdzie miałaby powstać fabryka 
Izery. – W grudniu spodziewamy się do-
stać decyzję środowiskową, a w styczniu 
przyszłego roku zezwolenia na realiza-
cję inwestycji. Wtedy będzie można roz-
począć budowę fabryki, poczynając od 

prac przy niwelacji gruntu – zapowiedział 
Piotr Zaremba. 

Poinformował, że z 500 mln zł, jakie z Fun-
duszu Reprywatyzacji rząd premiera Mora-
wieckiego przekazał w ostatnich latach na do-
kapitalizowanie EMP, spółka wykorzystała 
już 277 mln zł. Z tej kwoty 78 proc. przezna-
czono na prace projektowe (m.in. rachunki 
Geely i Pininfariny) i przygotowanie inwesty-
cji, a resztę na bieżące wydatki. 

Nie obejmują one zakupu działki pod fa-
brykę, za którą Jaworzno dostało od EMP 
128 mln zł. – Ten zakup sfinansowaliśmy z po-
życzki – powiedział Wyborcza.biz Piotr Za-

remba. Wskazał, że to bezpieczniejszy spo-
sób finansowania w sytuacji niepewności co 
do dalszych losów projektu. 

Były miliony, teraz 
chodzi o miliardy
Teraz rząd, do którego należy 91 proc. akcji 
EMP, musi podjąć decyzję, czy kontynuować 
projekt Izery. A jednym z najważniejszych wy-
zwań są pieniądze dla EMP, postrzeganej do-
tąd jako „mało apetyczna państwowa spół-
ka” – jak powiedział Stanisław Bekier, odpo-
wiedzialny za finanse EMP. 

Wyzwanie jest tym większe, że dotychczas 
EMP wydała setki milionów złotych, a teraz 
chodzi już o miliardy. Jeśli seryjna produkcja 
Izery miałaby się zacząć od 2026 r., to już na 
początku przyszłego roku trzeba rozpocząć 
budowę fabryki w Jaworznie i także w przy-
szłym roku zamówić do niej maszyny oraz 
zawrzeć kontrakty z dostawcami części do 
produkcji aut. To oznacza wielkie zobowią-
zania finansowe ze strony EMP. 

– Pieniądze na dokapitalizowanie spół-
ki są potrzebne jak najszybciej – powiedział 
Wyborcza.biz Tomasz Kędzierski, dyrektor 
strategii i rozwoju biznesu EMP, wcześniej 
pracujący w Boston Consulting Group, jed-
nym z głównych doradców przy projekcie 
Izery. W tym przypadku chodzi o pieniądze 
z Krajowego Planu Odbudowy. Zarezerwo-
wano w nim 1,1 mld euro na wsparcie inwe-
stycji w gospodarkę niskoemisyjną za po-
średnictwem Funduszu Elektromobilności.

Z tego wsparcia mogą skorzystać projekty 
„wzrostu zainstalowanych mocy produkcyj-
nych nowych pojazdów zeroemisyjnych do 
połowy 2026 r., pozwalających na produkcję 
100 tys. pojazdów w ciągu roku”. Praktycznie 
te kryteria spełnić może jedynie inwestycja 
w fabrykę Izery. I jeśli pieniądze z KPO nie 
zostaną wydane, to Polsce grozi utrata stra-
ta tych funduszy, docelowo finansowanych 
przez UE. 

Do pieniędzy z KPO trzeba by jednak do-
łożyć kredyty bankowe. Według Tomasza Kę-
dzierskiego zainteresowanie banków kredy-
towaniem projektu Izery zwiększyło się, gdy 
EMP przedstawiła plan udostępnienia części 
potencjału fabryki w Jaworze do produkcji aut 
innych marek. W praktyce oznaczałoby to po-
głębienie kooperacji z Geely. Ten chiński kon-
cern jest głównym akcjonariuszem szwedzkie-
go koncernu Volvo. A platforma wybrana do 
produkcji Izery jest wykorzystywana w mo-
delu aut Volvo EX30, a także w samochodach 
elektrycznych marki Zeekr, które Geely zaczę-
ło właśnie sprzedawać w Europie.  +

Jeśli seryjna produkcja Izery 

miałaby się zacząć od 2026 r., 

to już na początku przyszłego 

roku trzeba rozpocząć 

budowę fabryki w Jaworznie 

i także w przyszłym roku 

zamówić do niej maszyny

FOT. DAWID ŻUCHOWICZ / AGENCJA WYBORCZA.PL
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34291011

OGŁOSZENIE 

W Sądzie Rejonowym w Zabrzu prowadzona jest 
pod sygn. akt VIII Ns 55/22 sprawa z wniosku 
Zabrzańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Zabrzu 
z udziałem Mieczysława Masternaka oraz Victorii 
Masternak o stwierdzenie nabycia praw do spadku 
po Bogumile Ślagowskiej z domu Kamińska, córce 
Józefa i Anny, zmarłej dnia 7 stycznia 2021 roku 
w Toszku, ostatnio stale zamieszkałej w Zabrzu, 
a w skład spadku po niej wchodzi nieruchomość 
stanowiąca odrębną własność lokalu numer 6 
położonego w Zabrzu przy ulicy Nad Kanałem 
34, dla którego SR w Zabrzu prowadzi KW nr 
GL1Z/00047008/0. 

Wzywa się, aby spadkobiercy w ciągu trzech miesięcy 
od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili się 
i udowodnili nabycie spadku, gdyż w przeciwnym razie 
mogą być pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu 
nabycia spadku. 

34291225.n

34290963.n

 Przed Sądem Rejonowym w Turku w Wydziale 

I Cywilnym w sprawie sygn. akt I Ns 431/23 

toczy się postępowanie z wniosku Marcina 

Chrzęściewskiego przy udziale Marianny Szulc, 

Stanisława Adamczyka, Barbary Jacaszek, 

Ireny Zagozdy, Jacka Chrzęściewskiego, 

Jadwigi Banasiak, Mariki Mokras, Marka 

Kozłowskiego, Beaty Pazderskiej, Władysławy 

Budzińskiej o stwierdzenie nabycia spadku po 

Janie Adamczyku zmarłym dnia 28.02.2022 r. 

w Koninie, mającym ostatnie miejsce zwykłego 

pobytu w miejscowości Sarbice, gmina Przykona.

Sąd wzywa spadkobierców, aby w terminie 

3 miesięcy od ukazania się niniejszego 

ogłoszenia zgłosili swój udział w sprawie 

i wykazali swoje prawa do spadku pod rygorem 

ich pominięcia w dalszym postępowaniu.  
O G Ł O S Z E N I E

34290921.n

Biuro Prezydenta ds. Kultury
ul. Nowe Ogrody 8/12, 80-803 Gdańsk
tel.58 323 61 30, bpk@gdansk.gda.pl, 
www.gdansk.pl

I.  Warunki przystąpienia do konkursu na kandydata/ kandydatkę 
na stanowisko dyrektora Instytutu Kultury Miejskiej, zwanym dalej 
„IKM” jest spełnienie wymagań:
1. wymagania formalne:

1) wykształcenie wyższe magisterskie;

2) minimum 5-letnie doświadczenie w pracy w obszarze kultury;

3) minimum 3-letnie doświadczenie w kierowaniu zespołem;

4) pełna zdolność do czynności prawnych oraz korzystania z pełni praw 

publicznych;

5) stan zdrowia pozwalający na wykonywanie pracy na stanowisku 

kierowniczym;

6) w przypadku cudzoziemca – znajomość języka polskiego 

poświadczona na zasadach określonych w ustawie z dnia 

7 października 1999 r. o języku polskim (Dz. U. z 2021 r. poz. 672);

7) znajomość przepisów prawa z zakresu funkcjonowania 

samorządu terytorialnego (w szczególności gminnego); fi nansów 

publicznych; zamówień publicznych; prawa pracy; postępowania 

administracyjnego oraz organizowania i prowadzenia działalności 

kulturalnej;

8) znajomość przynajmniej jednego języka obcego w stopniu 

zaawansowanym;

9) złożenie w terminie kompletu wymaganych dokumentów.

2. preferowane kryteria wyboru kandydata/ kandydatki na stanowisko 

dyrektora IKM:

1) doświadczenie w realizacji krajowych i międzynarodowych 

wydarzeń, projektów kulturalnych i edukacyjnych oraz znajomość 

trendów w kulturze, animacji i edukacji kulturalnej;

2) znajomość lokalnych i krajowych środowisk twórczych;

3) doświadczenie z zakresu pozyskiwania zewnętrznych środków 

fi nansowych;

4) doświadczenie w kierowaniu zespołem nie mniejszym niż 20 osób;

5) ukończone studia podyplomowe, szkolenia, kursy związane 

z zarządzaniem w kulturze.

II. Zakres zadań wykonywanych na stanowisku:
1. realizacja zadań statutowych IKM;

2. kierowanie bieżącą działalnością IKM;

3. zarządzanie mieniem i dbałość o gospodarkę fi nansową IKM;

4. przygotowywanie i przedstawianie Organizatorowi oraz innym 

podmiotom planów i sprawozdań określonych właściwymi przepisami 

prawa;

5. podejmowanie decyzji w sprawach polityki kadrowej IKM z zachowaniem 

obowiązujących w tym zakresie przepisów prawa;

6. zatwierdzanie informacji i sprawozdań rzeczowych oraz fi nansowych 

z wykonania planu i z całokształtu działalności, wydawanie wymaganych 

przepisami prawa i obowiązującymi procedurami zarządzeń, 

regulaminów, komunikatów itp. niezbędnych do prawidłowego działania 

IKM, zgodnie z obowiązującymi przepisami prawa;

7. nadzór i koordynacja działań związanych z pozyskiwaniem zewnętrznych 

źródeł fi nansowania dla projektów realizowanych przez IKM;

8. zapewnienie funkcjonowania adekwatnej, skutecznej i efektywnej 

kontroli zarządczej;

9. wykonywanie w postępowaniach o udzielenie zamówienia publicznego 

zadań kierownika zamawiającego.

III. Wnioski składane przez osoby kandydujące na stanowisko dyrektora 
muszą zawierać:
1. pisemne zgłoszenie do konkursu z motywacją kandydowania 

(własnoręcznie podpisany dokument);

2. pisemne opracowanie autorskiej koncepcji programowej i organizacyjnej 

IKM w zakresie bieżącego funkcjonowania i rozwoju instytucji kultury 

o objętości maksymalnej do 20 stron formatu A4 (własnoręcznie 

podpisany dokument z ponumerowanymi stronami);

3. kwestionariusz osobowy mający charakter informacyjny zgodny 

ze wzorem stanowiącym załącznik nr 1 do ogłoszenia (własnoręcznie 

podpisany dokument);

4. kserokopie lub odpisy dokumentów potwierdzających: wykształcenie 

(np. świadectwo, dyplom ukończenia studiów wyższych), posiadane 

kwalifi kacje i umiejętności (dyplomy, zaświadczenia itp.);

5. udokumentowane 5-letnie doświadczenie pracy w obszarze kultury 

(kserokopie: świadectw pracy, zaświadczeń, innych umów);

6. udokumentowane 3-letnie doświadczenie w kierowaniu zespołem 

(kserokopie: świadectw pracy, zaświadczeń, innych umów);

7. w przypadku spełniania kryteriów dodatkowych dokumenty 

potwierdzające ich spełnienie;

8. oświadczenie zgodne ze wzorem stanowiącym załącznik nr 2 

do ogłoszenia (własnoręcznie podpisany dokument);

9. klauzula informacyjna dotycząca przetwarzania danych osobowych 

zgodna ze wzorem stanowiącym załącznik nr 3 do ogłoszenia 

(własnoręcznie podpisany dokument);

10. spis wszystkich dokumentów składanych we wniosku.

 Dokumenty i oświadczenia należy składać w języku polskim, 
a dokumenty obcojęzyczne muszą być przetłumaczone na język polski 
przez tłumacza przysięgłego.

IV. Instytut Kultury Miejskiej w Gdańsku funkcjonuje na podstawie ustawy 

z dnia 25 października 1991 r. o organizowaniu i prowadzeniu działalności 

kulturalnej (Dz. U. z 2020 r. poz. 194; zm.: z 2021 r. poz. 2020, z 2023 r. 

poz. 1662) oraz statutu stanowiącego załącznik do uchwały nr LX/1519/23 

Rady Miasta Gdańska z dnia 30 marca 2023 r. IKM jest instytucją 

prowadzącą działalność kulturalną, w tym działania interdyscyplinarne 

i eksperymentalne. Koncepcja instytucji oparta jest o działalność na polu 

kultury, która uwzględnia indywidualne i zbiorowe formy uczestnictwa 

w kulturze i współtworzy wartości kultury Miasta Gdańska. Istotnymi 

celami funkcjonowania IKM są również realizacja projektów badawczych 

dotyczących obszaru kultury oraz promocja Miasta Gdańska w kraju 

i zagranicą przy zachowaniu zgodności z polityką Gminy Miasta Gdańska 

w zakresie tworzenia, upowszechniania i ochrony kultury, dziedzictwa 

i dorobku kulturalnego Gdańska.

 Oczekiwania Organizatora

 We wrześniu br. IKM zyskał nowy lokal w Kunszcie Wodnym. Miasto 

Gdańsk, zwane dalej „Organizatorem”, oczekuje, że przyszła działalność 

IKM odzwierciedli nowe uwarunkowania organizacyjne i fi nansowe przy 

jednoczesnym zachowaniu otwartości, dostępności i inkluzywności. Instytucja 

w nowej siedzibie będzie aktywnie prowadzić Punkt Informacji Kulturalnej 

komunikujący kulturalną ofertę Gdańska. IKM, zgodnie ze statutowymi 

celami działalności ujętymi w par. 6, będzie otwarty dla całej gdańskiej 

społeczności z uwzględnieniem oddolnych inicjatyw społecznych

V. Autorska koncepcja programowa i organizacyjna IKM wskazana w punkcie 

III ust. 2, powinna uwzględniać oczekiwania Organizatora oraz wpisywać się 

w strategiczne dokumenty Miasta Gdańska (ze szczególnym uwzględnieniem: 

„Gdańsk 2030 Plus Strategia Rozwoju Miasta” wraz z projektem dokumentu 

Programy Rozwoju 2030, Modelu na Rzecz Równego Traktowania oraz 

Modelu Integracji Imigrantów).

 Autorska koncepcja programowa i organizacyjna IKM powinna być 

przygotowana w oparciu o statut i regulamin organizacyjny oraz budżet IKM 

ze zwróceniem szczególnej uwagi na bieżące warunki fi nansowe placówki 

i potencjał rozwojowy, a także zawierać:

1. priorytetowe obszary rozwoju instytucji do 2030 roku;

2. koncepcję prowadzenia gospodarki fi nansowej i gospodarki mieniem;

3. koncepcję rozwoju Punktu Informacji Kulturalnej do 2030 roku;

4. propozycję badań i analiz z zakresu kultury do realizacji w Gdańsku 

do 2030 roku;

5. koncepcję rozwoju kultury fi lmowej w Gdańsku w oparciu o Gdański 

Fundusz Filmowy oraz Gdańską Komisję Filmową;

6. koncepcję rozwoju festiwali literackich w Gdańsku, z uwzględnieniem 

instytucjonalnego i nieinstytucjonalnego pola kultury;

7. założenia organizacyjno-fi nansowe, w tym struktury organizacyjnej, 

polityki fi nansowej, kadrowej i modelu zarządzania;

8. propozycję pozyskania zewnętrznych środków fi nansowych, w tym 

z funduszy Unii Europejskiej;

9. propozycję promocji działalności i kreowania wizerunku z uwzględnieniem 

współczesnych trendów marketingowych i narzędzi komunikacji;

10. plan współpracy IKM z interesariuszami (m.in. artystami, instytucjami, 

organizacjami pozarządowymi, radami dzielnic, sektorem prywatnym, 

Organizatorem); 

VI. Warunki pracy i płacy:
 Kandydat/ kandydatka wyłoniony w konkursie zostanie zatrudniony 

na stanowisku dyrektora IKM na podstawie powołania na czas określony 

od trzech do siedmiu lat, na warunkach określonych przez Prezydenta 

Miasta Gdańska. Wynagrodzenie w przedziale 14 000 – 18 000 zł brutto, 

w zależności od posiadanego doświadczenia i kompetencji.

VII. Termin i miejsce składania ofert: do dnia 12 stycznia 2024 r. podpisane 

zgłoszenie, określone w punkcie III, w zamkniętych kopertach z podanym 

imieniem, nazwiskiem oraz adresem zwrotnym, z dopiskiem „Konkurs 

na kandydata na stanowisko dyrektora Instytutu Kultury Miejskiej – 

nie otwierać” należy:

1. złożyć osobiście w Urzędzie Miejskim w Gdańsku: ul. Nowe Ogrody 8/12, 

80-803 Gdańsk (pokój nr 40), lub

2. przesłać na adres: Urząd Miejski w Gdańsku (Biuro Prezydenta 

ds. Kultury), ul. Nowe Ogrody 8/12, 80-803 Gdańsk. 

 Za datę złożenia wniosku uważa się datę wpływu do Urzędu Miejskiego 

w Gdańsku.

Oferty, które wpłyną po 12 stycznia 2024 r. nie będą rozpatrywane 

i podlegają zwrotowi.

Oferty, które wpłynęły w terminie nie są zwracane.

Przez złożenie dokumentów uczestnik/uczestniczka konkursu wyraża 

zgodę na poddanie się procedurze konkursowej.

Informacji o konkursie oraz warunkach organizacyjno-fi nansowych 

IKM udziela p. Aleksandra Przybytniak, pracownik Biura Prezydenta 

ds. Kultury, pod adresem aleksandra.przybytniak@gdansk.gda.pl lub pod 

numerem telefonu (58) 323 6516. 

VIII. Przebieg postępowania konkursowego:
1. Prezydent Miasta Gdańska powoła komisję konkursową oraz ustali tryb 

jej pracy.

2. Tryb pracy oraz skład komisji powołanej do wyłonienia kandydata 

na stanowisko dyrektora IKM zostaną opublikowane w Biuletynie 

Informacji Publicznej Miasta Gdańska.

3. Zgłoszenia osób uczestniczących zostaną ocenione przez komisję 

konkursową. O miejscu i terminie rozmowy kwalifi kacyjnej osoby 

uczestniczące zostaną poinformowani indywidualnie.

4. W toku rozmowy kwalifi kacyjnej zostanie sprawdzona wiedza, 

umiejętności i predyspozycje osób kandydujących na stanowisko 

dyrektora IKM.

5. Po zakończeniu etapu rozmów kwalifi kacyjnych, komisja konkursowa 

przekaże Prezydentowi Miasta Gdańska wyniki konkursu.

6. Powołania kandydata/ kandydatki na stanowisko dyrektora IKM dokona 

Prezydent Miasta Gdańska lub rozstrzygnie o zakończeniu konkursu 

bez wyboru dyrektora.

7. Przewiduje się, że rozstrzygnięcie konkursu nastąpi do 10 marca 2024 r.

8. O wynikach konkursu osoby uczestniczące zostaną poinformowane 

pisemnie.

IX. Czynności po wyborze kandydata/ kandydatki:
1. Przed powołaniem na dyrektora IKM, Prezydent Miasta Gdańska zawiera 

z wybranym kandydatem/ kandydatką odrębną umowę w formie 

pisemnej, w której określa się warunki organizacyjno-fi nansowe 

działalności instytucji kultury oraz program jej działania. Odmowa 

zawarcia umowy przez wybranego kandydata/ kandydatkę na stanowisko 

dyrektora IKM powoduje jego/ jej niepowołanie na to stanowisko.

2. Wybrany kandydat/ kandydatka na stanowisko dyrektora IKM jest 

zobowiązany do przedłożenia zaświadczenia o niekaralności z Krajowego 

Rejestru Karnego. Brak jego złożenia we wskazanym terminie powoduje 

jego/ jej niepowołanie na to stanowisko.

PREZYDENT MIASTA GDAŃSKA
ogłasza konkurs na kandydata/ kandydatkę na stanowisko dyrektora 

Instytutu Kultury Miejskiej, Targ Rakowy 11, 80-906 Gdańsk

Załącznik do zarządzenia Nr 2254/23
Prezydenta Miasta Gdańska

z dnia 6 grudnia 2023 r. 

34291000.n

Sąd Rejonowy w Piszu I Wydział Cywilny, 
w związku z toczącym się postępowaniem 
w sprawie I Ns 342/23 o 

STWIERDZENIE NABYCIA SPADKU 
po Mirosławie Grzelaku, 

wzywa spadkobierców Mirosława Grzelaka, 
architekta z zawodu, ostatnio zamieszkałego 
w Woodbridge (USA), zmarłego w dniu 
8 kwietnia 2001 roku, współwłaściciela 
nieruchomości położonej w Szczechach 
Małych, gmina Pisz, dla której Sąd Rejonowy 
w Piszu prowadzi księgę wieczystą 
nr OL1P/00025884/5 - do zgłoszenia swojego 
udziału w sprawie i udowodnienia praw do 
spadku w ciągu 3 (trzech) miesięcy od 
opublikowania ogłoszenia. 

34290974.n

Sąd Rejonowy w Piszu I Wydział Cywilny 
w związku z toczącym się postępowaniem 
w sprawie I Ns 282/23 o

STWIERDZENIE 
NABYCIA SPADKU 

wzywa spadkobierców 
Mieczysława Kobus, 

syna Tomasza i Marii Felicji, 

wdowca, ostatnio zamieszkałego w 12-200 
Pisz, ul. Wojska Polskiego 8/13, zmarłego 
w dniu 30 października 2022 roku, 
do zgłoszenia swojego udziału w sprawie 
i udowodnienia praw do spadku w ciągu 
3 (trzech) miesięcy od opublikowania 
ogłoszenia. 

34290706.n

Przed Sądem Rejonowym w Jaśle — Wydział 

I Cywilny toczy się postępowanie w sprawie 

sygn. Akt I Ns 243/23 z wniosku Ewy 

Konopka o zasiedzenie nieruchomości 

położonej w Brzyściu, Gmina Jasło, 

oznaczonej nr ew.736 stanowiącej grunty 

orne o powierzchni 0,0915ha. 
Sąd wzywa wszystkich zainteresowanych, 
a w szczególności następców prawnych 
Agaty Ryznar córki Andrzeja i Katarzyny aby 
w terminie trzech miesięcy od daty ukazania 
się niniejszego ogłoszenia zgłosili swój 
udział w sprawie i wykazali swoje prawa 
do nieruchomości, gdyż w przeciwnym 
razie Sąd stwierdzi nabycie nieruchomości 
przez zasiedzenie zgodnie z wnioskiem, 
jeżeli ustawowe przesłanki zasiedzenia 
zostaną wykazane.

eprasa.pl 0dbb04d6c1
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ROZMOWA Z
MARTYNĄ JAKUBOWICZ

wokalistką, kompozytorką

JAREK SZUBRYCHT: Co ci się dzisiaj śniło?
MARTYNA JAKUBOWICZ: Nie pamiętam. 
Niestety, nie śniła mi się babcia. Wielka 
szkoda, bo babcia zawsze śni mi się na kasę.

Pytam o sen, bo twoją książkę w znacznej 
części wypełniają sny i duchy.
– Duchy? Coś w tym jest, jeżeli opowieści 
o dziadkach i rodzicach potraktujemy ja-
ko kontakty z zaświatami. A w sny po pro-
stu wierzę.

Opisujesz – łącząc rodzinne przekazy, wła-
sną pamięć, dokumenty i domysły – światy, 
których już nie ma, a które ciebie, i wielu 
innych Polaków, ukształtowały: przedwo-
jenny Lwów albo powojenny, inteligenc-
ki Kraków.
– Pewne historie się powtarzają. Dostajemy 
od wcześniejszych pokoleń pakunek, któ-
ry ma wpływ na nasze życie i który my z ko-
lei przekazujemy dalej, dzieciom i wnukom. 
Niezałatwione sprawy, traumy spychane 
do podświadomości – to wszystko cały czas 
pracuje i ma duży wpływ na nasze decy-
zje, na to, jak funkcjonujemy w rzeczywisto-
ści nam danej. To tajemnicza sprawa. Może 
funkcjonujemy w kilku światach naraz?

Zawsze o tym wiedziałaś czy odkryłaś to 
dopiero, pracując nad książką?
– Bardzo wiele rzeczy odkryłam, pisząc tę 
książkę. Moi rodzice w ogóle nie opowiada-
li o przeszłości. To był temat tabu, zamknię-
ty. Była komuna, a dzieci paplają, mogły być 
z tego problemy. Mogę to nawet zrozumieć, 
ale zarazem czułam się przez to wykorze-
niona. Byłam jak balonik nieprzytwierdzo-
na do podłoża. Zupełny brak więzi z prze-
szłością nie jest dobry.

Zbyszek Hołdys robił kiedyś ze mną wy-
wiad do „Newsweeka” i zapytał: „A tak wła-
ściwie to skąd się wzięłaś?”. Nie bardzo po-
trafiłam odpowiedzieć. Raz, że nie chciałam 
rozmawiać o przeszłości, ale też dlatego, że 
nie miałam danych. Pisanie tej książki było 
więc dla mnie trudne ze względów emocjo-
nalnych, ale zarazem ciekawe, bo ciągle od-
krywałam coś nowego.

Nie wiedziałam, że moja babka była ze 
Lwowa, nigdy tam zresztą nie byłam, nie 
zdawałam sobie też sprawy z bardzo wie-
lu innych rzeczy. Listy mojego ojca leżały 
gdzieś tam w pudełku, ale nie interesowa-
łam się nimi. Przeszłość miałam zamkniętą, 
pod kluczem i nie chciałam do niej wracać.

A jednak napisałaś tę książkę, opowiada-
jąc o sprawach rodzinnych, o których do-
tąd milczałaś.
– Może i dobrze się stało. Na pewno by-
ła to dla mnie forma autoterapii. Znajomy 
powiedział mi, że nie mógłby pisać w tak 
otwarty sposób. Moja książka nie była-
by jednak pełna, gdybym nie pisała o pro-
blemach rodziców, które miały na mnie 
ogromny wpływ.

Ojciec był człowiekiem fizycznie ciężko 
chorym, to właściwie było daleko posunię-
te inwalidztwo, na które nałożyły się ura-
zy psychiczne związane z historiami wo-
jennymi. Mama też miała swoje traumy 
i to wszystko dawało mieszankę wybucho-
wą. Wojna, która jest zjawiskiem bezsen-
sownym i brutalnym, niszczy życie nie tylko 
tym ludziom, którzy jej doświadczyli. Pełza-
jąca trauma przenosi się na dzieci i wnuki…

Trudno przerwać ten łańcuch przemocy.
– Trzeba zacząć o tym mówić. Przyczyny 
przemocy są bardzo różne. Są ludzie, którzy 
ją stosują, bo są chorzy. Ale są i tacy, którzy 
nie radzą sobie w życiu i nie potrafią w inny 
sposób zmierzyć się ze swoją bezsilnością. 
Nie potrafią postępować inaczej, więc stosują 
przemoc również wobec najbliższych, w tym 
dzieci. Tak było w przypadku mojego ojca, 
któremu dodatkowo na osobiste doświad-
czenia nałożyły się dziewiętnastowieczne 
normy wychowawcze oparte na karach fi-
zycznych. Wydawało mu się, że tak trzeba.

„Trudna sztuka latania” jest nie tylko roz-
liczeniem z ojcem, ale też hołdem dla nie-
go, bo Tadeusz Żychiewicz był wybitnym 
intelektualistą, publicystą „Tygodnika Po-
wszechnego”. Masz też dla niego sporo 
współczucia, nie bez powodu rozdział je-
mu poświęcony nosi tytuł „Mój ojciec i je-
go brzemię”.
– Był skomplikowaną osobowością posiada-
jącą wiele różnych talentów, ale tak, to by-
ło brzemię. Wkładał potworny wysiłek w to, 
żeby nieść swoje życie i zamieniać swo-
je cierpienie w rzeczy piękne. To wręcz ta-
jemnicza sprawa i ojciec już na zawsze po-
zostanie dla mnie tajemnicą. Również dla-
tego, że nasze relacje nie były łatwe, nie by-
ły bliskie. Moi rodzice nigdy się przede mną 
nie otworzyli.

Gitarę sprezentował ci tata, kiedy byłaś 
w szkole średniej. Kraków to wtedy już 
Marek Jackowski i Kora, Marek Grechuta, 
Zdrój Jana, wciąż znakomity jazz… Wyda-
wać by się mogło, że nic, tylko się w tym 
zatracić. Jednak nie stałaś się częścią te-
go środowiska.
– Miałam wtedy 14, może 15 lat, byłam jesz-
cze w liceum i nie wiedziałam, co chcę 
w życiu robić. Po zdaniu matury uciekłam 
z Krakowa, chyba było mi w nim za ciasno. 
W Warszawie wyszłam za mąż, urodziła się 
Patrycja i co prawda grywałam próby z ko-
legami, lubiłam to, ale nie planowałam ka-
riery. Nie byłam przekonana, czy wycho-
dzenie na scenę i granie jest dla mnie odpo-
wiednim zajęciem. Zaczęłam jednak wystę-
pować publicznie, pojawiły się propozycje 
koncertowe, trochę pojeździłam. Nie broni-
łam się przed tym.

„Nigdy nie miałam parcia na karierę i suk-
cesy” – piszesz w książce. Dlaczego nie?
– Może gdybym miała bardziej uporządko-
wane życie osobiste, wyglądałoby to zupeł-
nie inaczej. Ale to zawsze były góry i doli-
ny, głowa pracowała nie nad tym, nad czym 
powinna była pracować. W inną stronę po-
winnam była kierować swoją energię. Cho-
ciaż za komuny co to miałaby być za karie-
ra? Od Opola do Opola? Śpiewałam w Opo-
lu, ale zarazem w ogóle się w tym formacie 
nie mieściłam.

Nie uprawiam muzyki rozrywkowej.
Lata 80. przyniosły boom muzyki rocko-

wej, ale rocka też nie grałam. Interesowa-
ła mnie muzyka amerykańska, folk, ewen-
tualnie soft rock w rodzaju Toma Petty’ego 
i  Heartbreakers. Wydeptałam sobie swo-
ją ścieżkę, udało mi się nagrać kilka fajnych 
piosenek, które ludzie polubili, i to wszystko.

Chyba nie wszystko. Nie lubisz się chwalić?
– Tak z ręką na sercu, to muszę przyznać 
ci rację, nie umiem się chwalić. Nagra-
łam w sumie 15 płyt, miałam dwie nomina-
cje do Fryderyka, raz Fryderyka dostaliśmy 
– z Jankiem Smoczyńskim i Darkiem Bafel-
towskim. Jak ktoś pracuje w niszy, to są na-
prawdę duże osiągnięcia.

Skoro już o amerykańskiej muzyce  mowa, 
dowiedziałem się z książki, że wraz 
z ówczesnym mężem napisaliście list do 
 Pete’a  Seegera, legendy zaangażowanego 
folku.
– Odpisał nam! Niestety, ten list zaginął 
podczas którejś z przeprowadzek. Andrzej 
Jakubowicz ściągał ze Stanów pisemko 
„Sing Out!”, które zawierało całe mnóstwo 
folkowych piosenek. Mogliśmy się na nich 
uczyć. Kiedyś z głupia frant napisał o tym 
wszystkim do Pete’a Seegera i byliśmy bar-
dzo zaskoczeni, że odpowiedział. Napisał, 
że jest mu bardzo miło, że tak bardzo ko-
chamy amerykańską muzykę, ale jednak 
polecałby nam szukać własnego stylu. Ucie-
szyłam się, że nie muszę kopiować Joan Ba-
ez i zgodnie z zaleceniem zaczęłam robić 
swoje.

„Trudna sztuka latania” ma dwa plany cza-
sowe – jednym z nich jest współczesność. 
I tu mamy pamiętnik czasu pandemii, z jed-
nej strony lęk, z drugiej strony ukojenie 
w powtarzalności natury.
– Mieszkam na wsi i widzę, że wszystko 
jest ze sobą połączone. Rośliny ze sobą ga-
dają, przemieszczają się po ogrodzie, sa-
me wybierają sobie miejsce. Chodzę wo-
kół nich, dbam, gadam do nich. Wkładam 
w najbliższe otoczenie dużo serca. Wola-
łabym mieszkać w jeszcze większej dziczy, 
niż dziś mieszkam, bo jak się tu wprowa-
dzałam, to była wieś. Barany, krowy i kozy 
samodzielnie maszerowały po okolicy. Te-
raz to już jest teren podmiejski, ludzie po-
budowali wokół wypasione domy i już nie 
jest tak fajnie.

Takie życie pozwala ci funkcjonować na 
uboczu rynku muzycznego, ale i z dystansu 
obserwować naszą codzienność polityczną.
– Na wsi mogę mieć dystans do wszystkiego. 
Jak chcę się czegoś dowiedzieć, to mam od 
tego komputer, „Gazetę Wyborczą” i „Prze-
krój”. Może „Tygodnik Powszechny” sobie 
zaprenumeruję, z czystej ciekawości, jak te-
raz wygląda. A muzyka? Kiedy byłam mło-
da, polska scena muzyczna była fajna przez 
to, że była naturalna, z życia wzięta.

Choćby Jarocin – ludzie tworzyli ten fe-
stiwal i cały rynek, który rynkiem do koń-
ca nie był. W tej chwili to jest biznes, ma-
nipulacje marketingowe, wymagania wy-
dawców, którzy chcą szybko zarobić. To jest 
walka o pieniądze, w której nie chcę uczest-
niczyć. Dlatego raz na zawsze zakończyłam 
współpracę z dużymi korporacjami wydaw-
niczymi. Oczywiście nie gram za darmo, ale 
zarobek to nigdy nie jest główna motywa-
cja. Dla mnie spotkanie z publicznością jest 
sprawą natury osobistej. To, co robię, da-
je mi głębokie poczucie sensu i chcę to lu-
dziom przekazywać.

Poproszę o przepis na likier fiołkowy.
– To skomplikowana sprawa, bo fiołek jest 
malutkim kwiatkiem, więc trzeba ich du-
żo nazbierać. Kwitną wczesną wiosną. To 
co zbierzesz, ucierasz z cukrem i smażysz. 
Pozyskany w ten sposób dżemik fiołkowy 
przecierasz przez sitko i zalewasz spirytu-
sem. Jak już postoi i nabierze pięknego, fio-
letowego koloru, trzeba to odfiltrować przez 
bibułkę i wlać do karafki.

Przy jakich okazjach sięgasz po ten trunek?
– Nadaje się do samotnego siedzenia na 
ławce i patrzenia na góry. +

Martyna Jakubowicz – kompozytorka 
i pieśniarka często folkowa, nierzadko blue­
sowa, czasem rockowa, zawsze osobna, wierna 
sobie. Zadebiutowała w 1983 roku albumem 
„Maquillage”, gościła na płycie „I Ching”, super­
grupy dowodzonej przez Zbigniewa Hołdysa, 
współpracowała z muzykami m.in. Dżemu 
i TSA, nagrywała reinterpretacje piosenek Joni 
Mitchell, Boba Dylana i Erica Claptona. Jest 
córką Tadeusza Żychiewicza, pisarza i dzien­
nikarza, jednego z wybitnych publicystów 
„Tygodnika Powszechnego”. O tym wszystkim 
i wielu innych, czasem intymnych i trudnych 
sprawach, napisała w swojej autobiograficznej 
książce „Trudna sztuka latania” (Znak).

Moja książka nie byłaby 

pełna, gdybym nie pisała 

o problemach rodziców,  

które miały na mnie ogromny 

wpływ

Martyna Jakubowicz dla „Wyborczej”

SNY 

I DUCHY

– Przeszłość miałam zamkniętą, pod kluczem  

i nie chciałam do niej wracać – mówi wokalistka 

Martyna Jakubowicz. Napisała bardzo osobistą  

książkę „Trudna sztuka latania”
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Kto powiedział, że traktuję teatr jak bankomat? Że 
nieuczciwie zarządzam sceną? Kto zarzuca oszu-
stwa finansowe, szantaże, zastraszanie pracowni-
ków, niszczenie zespołu? Dyrektor Piotr Kruszczyń-
ski chciałby wiedzieć, kim są ludzie, którzy piszą na 
jego temat anonimowe donosy. Sygnaliści: – To na-
sza jedyna broń. To, że dyrektor nie wie, kim jeste-
śmy, doprowadza go do szaleństwa. 

MIEJSCE AKCJI: Teatr Nowy w Poznaniu, in-
stytucja podlegająca samorządowi województwa 
wielkopolskiego.

OSOBY DRAMATU:

Piotr Kruszczyński, dyrektor Teatru Nowego w Po-
znaniu od 2011 r. Po ostatnich wydarzeniach porównuje 
się do Józefa K. z „Procesu” Kafki, bo nie wie, co jest ce-
lem sygnalistów i co chcą osiągnąć.

Sebastian Grek, aktor i przewodniczący komisji 
związkowej przy Teatrze Nowym. Nie dostrzega złych 
relacji w zespole, jest przekonany, że dyrektor ma do-
bre intencje.

Aktorka X, związkowczyni, zwolniona z Teatru No-
wego po 12 latach pracy, tuż po powrocie z urlopu ma-
cierzyńskiego. Rozkochała w sobie poznańską publicz-
ność, która specjalnie dla niej przychodziła na „Dom lal-
ki” czy „Hamleta”.

Aktorka Y, członkini zarządu głównego Związku Za-
wodowego Aktorów Polskich, aktorka Teatru Nowego, 
odeszła po ośmiu latach pracy w maju 2023 r. Ma natu-
rę aktywistki. W czasie pandemii koronawirusa poma-
gała aktorom się utrzymać.

Alina Czyżewska, badająca przemoc w instytucjach 
kultury i szkołach, aktywistka Sieci Obywatelskiej. By-
ła aktorka. 

Sygnaliści: grupa kilkunastu pracowników Te-
atru Nowego, którzy po zwolnieniu aktorek donoszą 
o nieprawidłowościach.

AKT PIERWSZY. PIENIĄDZE 

Styczeń 2023. Dyrektor Kruszczyński zwołuje zebra-
nie z zespołem. Prezentuje trzy nowo zatrudnione 
osoby: kierownika muzycznego, dramaturżkę i akto-
ra. Rozmowa schodzi na temat podniesienia wyna-
grodzenia zasadniczego aktorów do nowej kwoty mi-
nimalnej (3490 zł brutto). Dyrektor ogłasza, że pod-
wyżek nie będzie przez co najmniej pół roku. Twier-
dzi, że nie dostał pieniędzy z urzędu marszałkowskie-
go. Potem okaże się to nieprawdą. W ramach „rekom-
pensaty” proponuje, że z wpływów z biletów wyrów-
na braki. Na wypłatę aktorów składa się bowiem wy-
nagrodzenie zasadnicze i stawki za zagrane spektakle. 
Problem w tym, że aktorzy są różnie rozliczani, w róż-
nych spektaklach grają, zdarza się, że dopiero przygo-
towują się do premiery. 

Aktorka Y czuje, że propozycja dyrektora nie jest 
zgodna z prawem. Konsultuje się ze Związkiem Zawo-
dowym Aktorów Polskich, który stanowczo podkreśla: 
podniesienie aktorom wynagrodzenia zasadniczego to 
obowiązek dyrektora. I nie ma możliwości, by tego nie 
zrobić. Departament kultury urzędu marszałkowskie-
go wyjaśnia, że dyrektor instytucji przyznaje pracowni-
kom podwyżki, lecz w pierwszej kolejności uzupełnia 
wynagrodzenia minimalne. Skonfrontowany z faktami 
dyrektor zapowiada podniesienie pensji.

– Zaznaczył, że nie uważa, by była to słuszna decyzja 
– relacjonuje Aktorka Y.

AKT DRUGI. ZWOLNIENIA 

15 lutego 2023. Dyrektor Kruszczyński spotyka się z za-
kładową komisją związkową. Informuje, że w związku 
z podwyżkami płacy minimalnej decyzją urzędu mar-
szałkowskiego musi zwolnić przynajmniej dwie oso-
by. Potem okaże się, że urząd w ogóle nie interweniował 
w tej sprawie.

Dyrektor wskazuje dwie pracownice, które są człon-
kiniami związku i które – tak się złożyło – najbardziej 
walczyły o wyrównanie płacy minimalnej: Aktorkę Y 
i Aktorkę X.

Komisja związkowa wydaje dwie opinie, w obu 
przypadkach pozytywne dla pracownic. Później oka-
że się, że w przypadku Aktorki X opinia powstała już 
po rozwiązaniu umowy o pracę. Ale przewodniczą-
cy związku Sebastian Grek podpisał dokument z taki-
mi datami, by sekwencja wydarzeń była zgodna z pra-
wem: najpierw zawiadomienie do związku o zamia-
rze zwolnienia, następnie opinia, potem zwolnienie. 
Grek tłumaczył członkom zespołu: „Nie zwróciłem 
uwagi na daty, to jest mój błąd. Myślałem, że to do-
tyczy wydania opinii związkowej, i powiedziałem, że 
nie podpiszę, a dyrektor na to, że to tylko chodzi o że 
przyjąłem do wiadomości i wtedy podpisałem” [pi-
sownia oryginalna].

AKT TRZECI. ROZGORYCZENIE 
– To był drugi miesiąc w teatrze po powrocie z urlopu 
macierzyńskiego. Na spotkaniu rocznym z dyrektorem 
21 lutego usłyszałam, że jestem bezużyteczną aktorką 
i nie ma dla mnie nowych propozycji repertuarowych 
– opowiada Aktorka X. – W środku sezonu, z dwójką 
małych dzieci w domu, nie tylko zostałam pozbawiona 
pracy, ale też dyrektor odebrał mi wszystkie spektakle, 
zdejmując je z afisza albo oddając je innym aktorkom. 

Został jej jedynie monodram, który sama wyprodu-
kowała. – Pozwolił mi go jeszcze kilka razy zagrać. Mo-
głabym unieść się dumą, ale mam rodzinę na utrzyma-
niu – mówi aktorka. Prosiła Kruszczyńskiego, by zmie-
nił zdanie. Zwłaszcza że w grudniu 2022, nim wróciła 
do teatru, zapewniał ją, że miejsce w teatrze dla niej jest. 
– W innym wypadku skorzystałabym z urlopu wycho-
wawczego, który mi przysługiwał – podkreśla. 

Oficjalny powód zwolnienia: brak nowych propo-
zycji obsadowych w repertuarze teatru do końca roku. 
Nieoficjalny: Aktorka X była kłótliwa. 

Aktorka jest rozgoryczona: – Po 15 latach w Teatrze 
Nowym, któremu oddałam kawał serca, ciężkiej pra-
cy i zaangażowania, zostałam zjedzona przez ego dy-
rektorskie, które nie mogło znieść mojego. W najdeli-
katniejszym momencie życia zawodowego kobiety, czy-
li w momencie powrotu do pracy po urlopie macierzyń-
skim, kiedy powinnam być otoczona zrozumieniem 
i opieką, zostałam wyrzucona bez mrugnięcia okiem. 

AKT CZWARTY. ZAPAŚĆ 

Aktorka Y o tym, że ma stracić pracę, dowiaduje się ty-
dzień po zwolnieniu Aktorki X. Komisja związkowa opi-
nię o jej zwolnieniu przygotowała i przedstawiła dyrek-
torowi na czas, czyli przed planowaną rozmową. 

– Przekładano ją kilka razy. Dyrektor chyba chciał 
mnie wziąć z zaskoczenia. Strasznie się tym stresowałam. 
Grałam w tym czasie w kilku spektaklach.  Wychodziłam 
na scenę i patrzyłam na realizatorkę, gdzie dyrektor czę-
sto się pojawiał, czy mnie nie zawoła, by powiedzieć, że 
wylatuję – opowiada Aktorka Y. 

Podczas jednego z przedstawień zasłabła. Aktorzy 
wezwali pogotowie, które zabrało ją do szpitala. Oka-
zało się, że Aktorka Y doznała zapaści. Zalecenia: prze-
rwa w pracy, konsultacja z kardiologiem, psychiatrą, 
psychologiem. 

 – Dyrektor nie uwierzył w wypis ze szpitala. Resz-
cie zespołu wmawiał, że udawałam. Powtarzał, że prze-
ze mnie będzie stratny, bo będę w nieskończoność na 
L4 i mnie nie zwolni. Na te słowa skierowałam wezwa-
nie o zaprzestanie naruszania moich danych wrażli-
wych i rozpowszechniania fałszywych informacji na te-
mat mojego zdrowia – opowiada Aktorka Y. 

Po zakończeniu leczenia złożyła wypowiedzenie. 
– Chciałam mieć czyste konto i zacząć realizować wła-
sne projekty. Z dala od dyrektora Kruszczyńskiego, któ-
ry na każdym zebraniu zespołu mnie obrażał, mówiąc, 
jakim jestem beztalenciem. A ja przez tyle lat nie mia-
łam sezonu bez premiery. Co więcej, dyrektor sam mnie 
brał do swoich spektakli. Nigdy nie usłyszałam, że mam 
coś poprawić, że coś było źle – wyjaśnia. 

Dyrektor wyjaśniał potem reszcie zespołu, że nie 
chciał sprawić aktorce przykrości, dlatego jej wcześniej 
nie krytykował. Nam przekazał, że Y była słabą aktor-
ką, tylko po studium teatralnym. A aktorka zdała egza-
min eksternistyczny, ma zawodowy tytuł aktora, jak in-
ni pracujący w teatrze.

– My nie mamy dziś wątpliwości, dlaczego te aktor-
ki zostały zwolnione. Dyrektor czyści sobie terytorium 
i wywala tych, co mu najbardziej zaglądają w papiery. 
Gdy o cokolwiek chcemy dopytać, to wszyscy zaczynają 
kluczyć. Ani związki zawodowe nie mówią prawdy, ani 
dyrektor – mówią sygnaliści.

AKT PIĄTY. DOCHODZENIE

Zbuntowani aktorzy zwracają się z prośbą o pomoc 
do Aliny Czyżewskiej. Aktywistka sprawdza, czy fak-
tycznie urząd marszałkowski nie przekazał pienię-
dzy na podwyżki i czy nakazał zwalnianie części obsa-
dy. W trybie dostępu do informacji publicznej występu-
je z wnioskami o wgląd w budżet instytucji. Oto, czego 
się dowiaduje: 

Sejmik województwa wielkopolskiego uchwałą 
z 19 grudnia 2022 r. przyznał teatrowi dotację na pod-
wyższenie wynagrodzeń pracowniczych od stycznia 
2023 r. w wysokości ponad 450 tys. zł + 90 tys. zł na po-
krycie kosztów pracodawcy. 

Aktorzy średnio zarabiają po ponad 7,5 tys. zł brut-
to miesięcznie na jeden etat (wynagrodzenie zasadni-
cze w wysokości najniższej krajowej plus dodatki za 
spektakle). 

Dyrektor wypłacał sobie gaże nie tylko za reżyserię, 
ale też za scenografię, adaptację tekstu, reżyserię świa-
teł. To kwoty sięgające nawet 68 tys. zł, co stanowiło jed-
ną trzecią budżetu całej produkcji. Do tego dochodzi 
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Jedna aktorka upomniała 

się o wyrównanie pensji dla 

wszystkich pracowników. 

Wkrótce potem straciła pracę. 
Druga dostała wypowiedzenie 
zaraz po powrocie z urlopu ma-
cierzyńskiego.

Cykl  

Witamy w Polsce 

tworzy zespół 

kilkudziesięciu 

reporterów  

pracujących  

w 33 redakcjach 

„Wyborczej”  

w całym kraju
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Kruszczyński 
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Pytali: umiesz jeść przy stole? 
- z laureatką Pulitzera 
za „Demona Copperheada” 
Barbarą Kingsolver 
rozmawia Michał Nogaś

Dodatek: Jak się pisze o seksie

Więcej na: Wyborcza.pl/ksiazkiZamów magazyn z darmową dostawą na: Prenumerata24.pl

Najlepsze książki 
pod choin


Wybraliśmy najwybitniejsze 
powieści, kryminały, okładki, 
komiksy oraz książki dla dzieci 
i młodzieży
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jeszcze organizacja festiwalu Pamiętajmy o Osieckiej 
i koncerty finałowe, za które otrzymuje po mniej więcej 
20 tys. zł. I kwoty (zazwyczaj kilkaset złotych) za reżyse-
rie wznowionych spektakli w zastępstwie nieobecnych 
twórców. Czyżewska wyliczyła, że w 2022 roku dyrektor 
poza pensją dyrektorską i nagrodą roczną, w ramach 
zlecanych sobie umów, zarobił dodatkowo 150 tys. zł. 
Nie było żadnej presji ze strony urzędu marszałkow-
skiego, jeśli chodzi o zmniejszenie obsady. 

Czyżewska podzieliła się swoimi ustaleniami z urzę-
dem marszałkowskim. Część z nich opublikowała 
w mediach społecznościowych. Dyrektor odpowiada, 
że to prywatna zemsta: – Alina jako była aktorka bardzo 
specyficznie buduje swoją rolę społecznej kontrolerki, 
odnoszę wrażenie, że teraz tworzy rolę Wielkiej Inkwi-
zytorki. Tymczasem nie dysponuje żadnymi konkretny-
mi zarzutami.

– Zarządza nami przez konflikt. Sprawnie manipulu-
je, napuszczając jednych na drugich – mówią sygnaliści.

AKT SZÓSTY. LISTY 

Sygnaliści z Teatru Nowego piszą list do marszałka. 
Podpisują go u notariusza, podając tam swoje dane oso-
bowe. Oskarżają: dyrektor traktuje teatr jak bankomat, 
obraża zespół, nie zależy mu na jakości prezentowa-
nych sztuk i dorobku artystycznym aktorów. Protestu-
ją przeciwko zwalnianiu dobrych artystek, manipula-
cjom, nierównemu traktowaniu. Proszą o przeprowa-
dzenie kontroli. 

Wkrótce potem na stronie teatru ukazuje się list 
w obronie Piotra Kruszczyńskiego podpisany przez pra-
wie cały zespół teatralny. Także sygnalistów. Protestu-
ją przeciwko działaniom Czyżewskiej. Zarzucają jej, że 
paraliżuje pracę teatru. Bronią: dyrektor nie dokonuje 
nadużyć. Zapewniają: nie jesteśmy skłóceni.  

Buntownicy mówią, że list podpisali, bo nie za 
bardzo mieli wyjście: – Kruszczyński do kilku osób 
zadzwonił i powiedział: „Wiesz, bo tylko ty i jesz-
cze ktoś tego listu żeście nie podpisali. Lepiej pod-
pisz, bo wyjdzie, że jesteś sygnalistą”. Przyznał się 
do tego podczas jednego z zebrań – opowiadają. 
Podkreślają, że to klasyczne metody zarządzania 
Kruszczyńskiego.

– Jest miły dla tych, dla których musi i chce. Im daje 
dobre role albo poleca ich innym reżyserom, nawet gdy 
wie, że ta osoba się kompletnie do danej sztuki nie na-
daje. Dzięki temu może w zależności od potrzeb mówić, 
że ktoś mu coś zawdzięcza albo odwrotnie – zarzucać, 
że ktoś jest beznadziejny, i mieć podstawę do pozbycia 
się go – opowiadają aktorzy.

Kruszczyński przekonuje, że list był inicjatywą ze-
społu, a on nie wpływał na jego treść ani na to, kto się 
podpisał. 

AKT SIÓDMY. OBRONA 

Sebastian Grek uważa, że atmosfera w teatrze 
jest dobra, a z dyrektorem można rozmawiać nawet 
o sprawach najtrudniejszych. Zapewnia, że Krusz-
czyński ma dobre intencje. Przypomina, że w cza-
sie pandemii brak wynagrodzeń za zagrane spek-
takle starał się wyrównać nagrodami. Nie chce roz-
mawiać na temat niejasności, które zadziały się przy 
zwolnieniu Aktorki X.

Piotr Kruszczyński także jest rozgoryczony, m.in. li-
stem wysłanym do urzędu marszałkowskiego.

– Wulgarne, niemające żadnego pokrycia w rzeczy-
wistości słowa. Nie pozostawiają złudzeń co do intencji 
autorów. To poziom, z którym bardzo trudno się mie-
rzyć – stwierdził. 

Za rozmową o sposobie zmiany wynagrodzeń sta-
ły dobre intencje: – W myśl zasad demokracji zapytałem 
zespół aktorski, jakie podwyżki woli mieć – czy podwyż-
ki wynagrodzenia zasadniczego do poziomu płacy mi-
nimalnej, czy podwyżki stawek, czyli wyższe honoraria 
za spektakle. To była konsultacja. 

O zwolnieniach: – Obowiązkiem dyrektora teatru 
jest kształtowanie zespołu artystycznego pod ką-
tem planowanego repertuaru. Jeżeli nie mam zadań 
aktorskich dla danej osoby, to jestem zmuszony się 
z nią rozstać. To normalne i powszechnie stosowane 
działanie. Jestem zobowiązany dbać o odpowiednią 
jakość artystyczną przedstawień i dobrą, twórczą at-
mosferę pracy. Nie będę mówił o sprawach perso-
nalnych. Trudno mi się odnosić do zarzutów, które 
zrodziły się w głowie osoby urażonej faktem zakoń-
czenia z nią stosunku pracy. 

Dyrektor podkreśla, że jego stawki „są niższe niż 
twórców przejezdnych”: – W czerwcu zakończyła się 
kompleksowa kontrola teatru przeprowadzona przez 
departament kontroli urzędu marszałkowskiego, która 
nie wykazała żadnych nieprawidłowości, w tym także 
w kwestii wynagrodzeń. 

Nie blokuje nikomu rozwoju. – Trudno mi zarzucić, 
że kogoś traktowałem gorzej czy że budowałem sztucz-
ną hierarchię. Jeśli ktoś wykazuje się na scenie ochotą do 
grania i umiejętnościami – to gra. Jeśli reżyserka czy re-
żyser widzą kogoś w swojej obsadzie, to ta osoba znajdu-
je się w obsadzie. Nie blokuję też nikomu udziału w fil-
mach czy serialach, o ile nie koliduje to z pracą teatru. 
Staram się kierować dewizą mojego profesora ze stu-
diów: „Musicie kochać aktorów. Z naciskiem na »musi-
cie«”. Relacje w zespole są bardzo dobre, pracujemy nad 
dwiema premierami, potem jedziemy ze „Snem nocy let-
niej” na festiwal Boska Komedia. Przykro mi, że ktoś pró-
buje celowo pozbawić mnie i, co gorsza, teatr dobrego 
imienia, rozsyłając anonimowo pomówienia i kłamstwa.

EPILOG 

Przedstawiciele departamentu kultury urzędu marszał-
kowskiego już od września zapewniają, że „do końca 
bieżącego roku” przeprowadzą kontrolę. Przyznają, że 
kwestie dotyczące zatrudniania, zwalniania i wynagra-
dzania pracowników teatru należą do wyłącznych kom-
petencji dyrektora. Ma on też możliwość przyznania so-
bie dodatkowych wynagrodzeń, ale odbywa się to za 
zgodą marszałka. 

Kontrakt Piotra Kruszczyńskiego na stanowisku dy-
rektora Teatru Nowego kończy się 31 sierpnia 2024 r. 
I chociaż kontrola urzędu jeszcze się nie odbyła i nie 
są znane jej wyniki, urząd nie planuje ogłoszenia kon-
kursu na to stanowisko. W sierpniu zarówno urząd, 
jak i Kruszczyński wyrazili na piśmie wolę dalszej 
współpracy.

Teraz, zgodnie z ustawą, urząd zamierza wystąpić 
do ministra kultury i dziedzictwa narodowego, działa-
jących w teatrze związków zawodowych oraz stowarzy-
szeń zawodowych i twórczych o opinię w sprawie po-
nownego powołania Kruszczyńskiego na dyrektora na 
kolejne trzy sezony.  +
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Adam Małysz wyjaśniał, jak doszło 
do tego, że trenerem kadry został Au-
striak Thomas Thurnbichler. Rok te-
mu te opowieści nas zbawiły, teraz 
brzmią kwaśno.

– Naprawdę bali się Polski – opo-
wiadał Małysz. – Rozmawiałem z wie-
loma trenerami, również z tymi z naj-
wyższej półki. Uwierzcie mi, wielu 
odmawiało.

Wielu odmawiało, choć Małysz 
mógł im machać przed oczami gru-
bym zwitkiem banknotów. Ogląda-
nie skoków jest w Polsce bardzo popu-
larne, sponsorów dla pierwszej repre-
zentacji nie brakuje. Z tym że właśnie 
owa popularność przyczynia się do te-
go, że trener, który podejmuje pra-
cę w Polsce, wchodzi na pole minowe. 
„Przyczynia się do tego”, a nie „spra-
wia”, bo nie jest jedynym czynnikiem. 
Nie chodzi tylko o kibiców. Tym mo-
że ważniejszym czynnikiem jest pew-
na cecha polskich skoczków. Jest nią 
– nieco przerysowując – gotowość do 
przeprowadzania „zamachów stanu”.

Małysz znajduje Thurnbichlera
Właśnie po takim zamachu w 2022 r. 
Małysz jeździł po Europie i szukał tre-
nera. Był jak szef polskiego rządu, któ-
ry szuka ministra zdrowia: widział 
tylko przerażone twarze. Poza jedną 
– należała do mocno wytatuowanego 
Austriaka, pasjonata ryzykownej jaz-
dy na deskorolce, człowieka, który le-
dwie skończył 30 lat, który nigdy nie 
prowadził samodzielnie reprezentacji. 
Który nie był wybitnym skoczkiem, do 
historii wszedł jako ten, który wyko-
nał „podwójny skok”.

Na początku stulecia zdarzyło mu 
się skoczyć (jako młodziutki przedsko-
czek) tak blisko, że aż dopadły go od 
razu myśli, co tu robić, żeby nie jechać 
bardzo długo po zeskoku ze spuszczo-
nymi rękami, jak ten ostatni. Wysko-
czył więc natychmiast raz jeszcze, raz 
jeszcze wybił się w górę. Złapał kapi-
talnie „noszenie”, a niekonwencjonal-
ny pomysł i wideo z tamtego momen-
tu wciąż mają swoją popularność.

Krótko mówiąc – zgodził się, przy-
stał na propozycję Małysza.

Podpisał kontrakt chwilę po tym, 
jak Kamil Stoch, Piotr Żyła i Dawid 
Kubacki próbowali podciąć i przewró-
cić Małysza. Otóż sezon 2021/22 był 
nieudany, Małysz oraz Apoloniusz 
Tajner zdecydowali, że Czech Michal 
Doležal nie będzie już trenerem repre-
zentacji, że odejdzie po trzech sezo-
nach pracy.

– Szkoda słów na to, co związek 
odp... robi. Końcówka sezonu była faj-
na. Idzie to w dobrą stronę. No to trze-

ba to rozdupcyć – mówił publicznie Ży-
ła. Kubacki komentował: – Długo tego 
nie przeboleję. Boję się takiej sytuacji, 
że jak do maja nikogo nie znajdziemy, 
to weźmiemy byle kogo, w cudzysłowie 
oczywiście – dodawał niefortunnie, bo 
tak jakby nie za bardzo wierzył w kom-
petencje Małysza i Tajnera, jeśli chodzi 
o umiejętność wyboru szkoleniowca.

Stoch wyrażał swoje rozgorycze-
nie najmocniej: – Zostaliśmy zupeł-
nie pominięci – mówił. – To mnie bar-
dzo boli, bo uważam, że jako zawod-
nik mam w tej kwestii bardzo du-
żo do powiedzenia: bo to, z kim i jak 
pracujemy, ma później bardzo duży 
wpływ na to, co później uda się osią-
gnąć. Zdaję sobie sprawę, że nie mo-
gę podejmować żadnych decyzji, że je-
stem tylko małym trybem w całej ma-
chinie, ale trybem, który finalnie wy-
konuje całą końcową robotę. Jeże-
li zarząd PZN chce spróbować swoich 
sił, proszę bardzo. Dam narty, skocz-
nia jest świetnie przygotowana, zachę-
cam, można spróbować. (...) PZN mó-
wi, że jeśli nic się nie zmieni, to spon-
sorzy mogą się wycofywać. No to ja 
mogę sam sobie finansować szkolenie, 
tylko dajcie mi takiego trenera, z któ-
rym ja chcę pracować. 

Odbywało się to w Planicy, Ma-
łysz przedwcześnie wyjechał. „Widzia-
łem, że jestem tam niechciany. Nikt 
nie chciałby dostawać z każdej stro-
ny po policzku” - mówił. (On zresztą 
mógł czuć pewną dwuznaczność, po-
nieważ w przeszłości zdarzyło mu się 
odłączyć od reprezentacji i trenować 
indywidualnie z wybranym przez sie-
bie szkoleniowcem).

Austriak krytykowany
Thurnbichler – wcześniej asystent 
trenera Austrii, pracujący też sporo 

z młodzieżą – przybył do Polski i za-
rażał optymizmem. Pierwszy sezon 
miał bardzo dobry: Kubacki osiągnął 
życiową formę, Żyła został mistrzem 
świata.

Obecny sezon zaczął się jednak wy-
jątkowo marnie – w czterech konkur-
sach ani razu nie było Polaka w pierw-
szej dwudziestce. I zaczęła się robić 
„atmosfera”, przypomniały się słowa 
Małysza, gdy opowiadał o kłopotach 
ze znalezieniem trenera. – Wiadomo, 
jak popularne są u nas skoki i z czym 
mierzy się trener, z jakimi oczekiwa-
niami. I z jakimi reakcjami, gdy skocz-
kom nie idzie najlepiej – mówił Ma-
łysz rok temu. Wtedy raczej wydawa-
ło się, że chodzi bardziej o reakcje ki-
biców, teraz na pierwszy plan wybija-
ją się reakcje skoczków.

Stoch mówił: „W ostatnim czasie za 
dużo było u mnie zmian z pozycją [do-
jazdową do progu], raz z przodu, raz 
bardziej z tyłu, znowu z przodu. Tro-
chę się w tym wszystkim pogubiłem. 
Nie chcę mówić, że myśl szkolenio-
wa jest zła czy też zły jest system. Tyl-
ko po prostu siadając na belce, musisz 
mieć wewnętrzną pewność, że wszyst-
ko działa. Ja niestety nie mam jesz-
cze tej pewności. Za dużo było zmian, 
kombinowania, brakowało takiej sta-
bilności, żebym chociaż oddał pięć 
skoków z rzędu w miarę podobnych”.

Kubacki skomentował: „Trzeba się 
skupić na podstawach, na tym, co jest 

do zrobienia. Nie rozbijać tych skoków 
na milion kawałków, bo to nic nie da-
je. Nie kombinujmy, nie rozkładajmy te-
go na milion części. Jeśli sobie rozwalę 
koncentrację na siedem różnych rzeczy, 
to żadna z nich nie zadziała dobrze”.

Po kolejnych zawodach Stoch oce-
niał: „Wszyscy widzieli, jak było, ja ni-
czego dobrego w moich skokach do-
szukać się nie mogę. Tu chodzi o to, 
żeby pozycję [najazdową] znaleźć na 
tyle aktywną i dobrą dla mnie, żebym 
mógł z niej oddać dobry skok. Na razie 
jej nie ma, żaden pomysł nie działa. Na 
razie tyle w temacie, nie chcę powie-
dzieć za dużo...”. I jego słowa o niechę-
ci do mówienia za dużo musiały zasu-
gerować odbiorcom – słusznie lub nie 
– że oberwać mógłby Thurnbichler.

Łatwość, z jaką Stoch i Kubacki pu-
blicznie piją do Thurnbichlera na po-
czątku sezonu, może sugerować jeszcze 
coś innego – że ubiegły bardzo dobry se-
zon to niekoniecznie efekt ręki Austriaka 
w takim stopniu, jak można było sądzić.

Wydaje się, że dzisiaj Thurnbichler 
nie wykonałby „podwójnego skoku”, 
nawet gdyby wylądował tak blisko, jak 
wtedy. Skrzydła mogłyby się okazać 
zbyt podcięte.

I kolejny efekt słów Stocha i Kubac-
kiego – jeśli oni pozwalają sobie na ta-
kie uwagi, to kibicom jest znacznie ła-
twiej pozwalać sobie na uwagi rów-
nież mocniejsze. Jeśli nic nie poprawi 
się w polskich skokach w najbliższych 
tygodniach, w końcu padną pytania 
o zmianę trenera.

Tylko czy Małysz, dziś już prezes PZN, 
będzie w stanie jeszcze kogoś znaleźć?

Najbliższe zawody odbędą się 
w weekend w Klingenthal, nie poje-
chał tam Kamil Stoch, który w spoko-
ju ma poszukać lepszej formy. +
Marek Deryło
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Kryzys w polskich skokach

Dlaczego trudno znaleźć trenera

• Thomas Thurn-

bichler podczas 

marcowych mi-

strzostw świata 

w Planicy

FOT. MAREK PODMOKŁY / 

AGENCJA WYBORCZA.PL
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W Sądzie Rejonowym w Szczytnie Wydział I Cywilny 

pod sygnaturą akt I Ns 286/22, toczy się sprawa 

o stwierdzenie nabycia spadku po 

Robercie Macieju Baturo,  synu Wiesława 

i Teresy (nazwisko rodowe matki Wróblewska). 

Robert Maciej Baturo urodził się dnia 19 czerwca 

1961 roku w Szczytnie, miał miejsce ostatniego 

zwykłego pobytu w Szczytnie i zmarł dnia 7 grudnia 

2019 roku w Szczytnie. Wzywa się, aby spadkobiercy 

Roberta Macieja Baturo w ciągu  3 miesięcy od daty 

ukazania się tego ogłoszenia zgłosili się do Sądu 

Rejonowego w Szczytnie i udowodnili nabycie 

spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą być pominięci 

w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku 

po Robercie Macieju Baturo. 
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W 2022 r. Adam Małysz był 

jak szef polskiego rządu, który 

szuka ministra zdrowia: widział 

tylko przerażone twarze
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